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rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie
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Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
Prenumerata:

w KBAKOWIB poczta (w państwie Anstayackiem).
W ‘ -  -  r o c z n i e ............................A  an8tr- 24

półrocznie . . • • » " j,
kwartalnie . • • • " » ®

. , , n „ « miesięcznie . . • • » »  2 cer'L **
Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

PBKNTJMEBATĘ PBZYJMUJA:
AdMdMracrf .Czasu" w ryvka  pod L. 3» »  d o m  p. K tehm gsn. na doto, 

tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryack*e.
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ogłoszen ia , odezwy, uwiadom ienia, DOHnsnsiA wszelkiego rodzaju, m opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe nmieszczónie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 centów na opłatę stęplową za każdorazowe

umieszczenie.
listy z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyl .Czasu*. 
listy reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegąją frankowaniu. 

listy niefrankowane nieprzyjmnją się*
eękopibma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

I FAIN'S’ »
ważnych kroków nic czynią, bez poprzedniego o- 
bejrzenia się na wszystkie strony, a mianowicie 

^aphodnieeo. który i w takich razach

„  , . i-,pf7 ,rTłi nirh można jeszcze wymienić Brinza, ale wiadomo, wątpnwą <» h
ErakÓW  3 m a rca . Idzie P°Parcia z Petersburga, a  się W ostatnich czasach w i e l c e  z d y s k r e d y t o w a ł ,  | ją wydawana

Fryderyk n  p o w ied ź : W ^ I W ^  p”  * H  W - , n ,
lem  fra n c u sk im , żaden  s trz a ł n ^  p ^ ^y d zy 5 W po ło żen tu  obecnem  E u ro p y  P ru sy  | P- Herbst odpierał wczoraj bardzo ^szczęśliwie | bywa.słuchany, w J o r y c _  rasy 

bF ran c y 1 °p rzo dow nic tw o  w E u- za czy n a ją  w ra c a ć  d o r ° h

że o uznania Włoch nie myiako baIlas‘okrstowJ i

-ks r rowp&  “ w”wo,ić 8,6 8
rżenia
p ad k u  europejsk iego .„  ^  tyeodnfu|wletr»u '2'X:.r:z

■ 'lU&Sfr - m m  ~lutego d w a ‘ tak ie  zd a rze n ia : o św iad czen ie  | A ustrya  i R o s y a s ^  temi^ 18twa austryac kiego.
K sięc ia  N apo leona w  senacie chce najbliższych przyjaciół.

należy ztąd wnosić, że Prusy me zro 
myślnie na złość Aastryi, takiego kro-

i snór o do- się n aw za jem  neu tra lizu ją . A le n iech  je d e n  ^  _______  __ _________
K sięc ia  N apo leona w  senacie; knpftn„ a L  tych  m ag n esó w  zachw ieje  s ię ,  ró w n o w ag a! mJj est wiceprezes Hasner, który zawsze chce I najbliższych przyja
tacy ę  je n e r a ła  M ontanban  m iędzy k o ro n ą  a  s ty c Ł  m ag  ^  ^  f n n o m ap o - E y w ń  rolę poSredmk., a l i  tak, to  » id o c m |U m i.n k .ch , n . tó y
c ia łe m  p raw o d aw c ze in , u ro sły  o W-V. . .  | i| k a  k a z a ła b y  zaw czasu  p rz ew id y w ać  tę .jest la głównie cbęć oddania nalngi ministerstwa. ea ,. .I“ki a',naaie Wlocti, przynajmmćj nie

Z r . : t ; \ o Ł „ T a T n - P V X nicJ  p r z y g o t o w a ł ,  ja k  s *
* , ,  ’ .  V  J..U I Kon nió.i !

tycznego  E uropy, d la  teg o  ze  w j 
nie n a s tą p ił tuż p o  ich  zjaw ien iu

heme. p v i . - r  z » . . , . . . i/one Dopada w mniemaniu jego w niebezpieczeń- będą się
v n łv w  ich bec  n iśj zach o w ać . A le d y p lo m acy a  dzisiejsza ‘  ̂ Hasner spieszy mu na pomoc i ni- zbyt naglącego powoda.
fu się ja k  nie chce p a trz eć  za  s ie b ie , i d la  tego  an i ^ , adko j PMgodflie staLa się godzić, a b r * ' l  w t r a w r n l m i S i ć j  aby 
lu v 3 I . , ___ .   h ł7f>ia o-łitn- . . j . n m n i .  hn iak tn nof/od/ii'; częstokroć ogień w sprawie memiecs. J, y

zamiar odezwać się

„AC aa co ^ p - r r  —  - .  w  n a . l G recy ę  n ie  s taw ia  w  m ożności b y c ia  goto-1 nadaremnie, bo jak tu pogodHć częstokroć ®gie^ I  k Westya ^ ta  jesT d la 'n .ć j t ip e b ie ^ b o ję tn ą f ° i  że
p io ru n  po b ły sk a w ic y ; lecz ta  J nrzvDadek an i ludów  p ó łn o cn ó j z wedą? P. H isner jest może głównym w J „ Doselska powołaną jest do traktowania
tu rze n iew ierny  c z ę s to k ro ć , jak u n  p rz y czy - | w » n a j e n  ^  m zv J. | i lbi„ „ jeb ra .,c e lem  j u . t .  -  m ,l,e.. , Obc.,1 ied„az  podebae

nom  prz
p o d o b n ież

następstw a tu i po w ypadkach. ^ WUJ“ Ł,C I 'T  C'” D a d /a  sie one przy-1 przyczyniają się do poatrzymywau a wgo, »« **“ i " 'D'w~fa^ i  mianowicie jak  obecna chwila. Izba
tek byw ają i w polityce - t ę p - t w m  raz  bez- b .cyn, W u k n ł o w ^ ^ D a d z ą ^ ę ^ n e ^  p ^  n, „ al „ k t o t a t o -  | “I X  t e ] d z , e  zapewni w przys.1, poniedziałekD a d z ą  się one

z w ł o i z u c  i , i , w , i o w . .  deugi

tak  pow iem y ist } w(1„iw e ‘ t0 jest k it do  tego  s łu żąc y  choc iaż  k re w  do m ego rakteryzował rozprawy dwudniowe łzby, M  odmiaaanii przyjmie. Izba, nie podzielona na tyło

p. T bouvenela, ab y  j ą  zaap o k o .ć  co  do  te, | pew no to t eo  do  p lan ćw  /  „  , , k. 4r y» z ^  i ,  atćre b,»kie
słów polskich zasiada p. Zyblikiewicz, będzie da: część u M « o  1

[lej obradować nad szczegółowemi p r o j e k t a m i | H r z e c -
m ow y, tudzież ostrzt-żenie j; k ie o trz y m a ła | ack ic  . 
L 'Opinion Nationaln, w  k tó rćin  rz ąd  w y p ie ra  
się w sze lk ie j so lidarnośc i z rew o lucy jnym  
p rąd em  um ysłów . N astęp stw a p raw d ziw e i 
n a tu ra ln e  ro z p raw  w  senacie  jeszcze  się nie 
p o jaw iły , i dopiero k ied y ś po pew nym  prze-
r  0 . •  łal/IMfrn

t r n n M M l H D E N O T A  O Z A S U .  I P « w- ~  I w k'o^relir^izacvi11 a7m iiTa’ uje V fra k c y i postę-Udaniu rzekł, że mówca głos zabrał, nie wspo-
^ O B E S F O N B a S  Wydział wysadzony do prawa drakow®f,°wp"®J. I „0^ ój tożsamo meprzyjazue usposobienie, i uwa mniał że owe krótkie usprawiedliwienie spisane

stej linii hrabiego Palikao. Nastało więc porożu 
mienie, dziś o wpół do jedenastej z rana zebrała 
się komisya dla ulożeaia raporta i już  nie zacho
dzi żadna wątpliwość, że projekt dotacyi wielką 
większością przyjmie izba, choćby nawet raport 
komisyi był mu przeciwny. Sprawę więc tę mimo 
wznieconej umysłowej burzy za załatwioną uwa
żać należy. Skutki jej moralne nie dadzą się dziś 
ani obliczyć ani oznaczyć. To jest niewątpliwem, 
że władza chciała zahamować popęd ku parla
mentaryzmowi i że owa sławna obietnica uwień
czenia dzieła wolnością wielkim krokiem cofaęła 
się w przyszłość.

Mowa księcia Napoleona i przyjęcie jakiego 
w senacie doznała, silniejsze u dwora niż w pu- 
oliczności sprawiła wrażenie. Ponieważ książę miał 
w poniedziałek znowu głos zabrać, Cesarz w tenże 
dzień z rana powołał go do siebie. Jeden z adju 
tantów księcia przybywszy z nim do Toileriów 
z oficerami służbowymi Cesarza rozmawiając twier
dził, że książę zawsze działa i mówi zgodnie z wo
lą Cesarza, to twierdzenie powtórzone przez księ
cia Joachima Marata Cesarzowej wywołało z jej 
strony wybuch uczuć i przekonań sprzecznych 
wyobrażeniom które książę w mowie swej wyra 
ził. Twierdzą że przyszło do żywej między nią i 
Cesarzem rozmowy, w której on starał się jej tro
skliwość Cesarzowej i matki zaspokoić. Dnia tego 
książę Napoleon wraz z małżonką był zaproszony 
na obiad do Cesarstwa. Oczekiwano przybycia je 
go do ósmej, gdy zaś nie przybył bez poprzednie
go zawiadomienia, nie miłe wrażenia dnia tego 
podwoiły się, i Cesarzowa zaraz po obiedzie czu
jąc  się nie zupełnie zdrową a głęboko wzruszo
ną, oddaliła się do swych pokojów i dopiero o je- 
dynastej ukazała się na balu. Wzruszenie jej było 
widoczne, uważają jednak że po rozmowie z Ce
sarzem przy końcu balu okazała się zaspokojoną 
i z uśmiechem na ustach.

Wczoraj książę Napoleon przeczytał w senacie 
wytłómaczenie wyrazów z sobotniej mowy, które 
najbardziej zgromadzenie zadziwiły, które mylnie 
zrozumianemi być mogły, i które panu Boissy da
ły powód do twierdzenia że ujrzał senat w sobotę 
wywieszoną chorągiew linii młodszej obok sztan
daru linii starszej. Okoliczn ść ta że książę owo 
asprawiedliwieuie miał spisane i czytał, daje po- 
*ód do mniemania że ma zostało zaleeonem przez 
Cesarza, i z wiadomośc ą jego ułożonem było. 
Monitor przez względaość dla księcia w sprawo-

W le d e ń  2 marca.

r a -  iU W» ^  ***ciągu  cz su  zd arzy  s i ę  m oże coś ta k ie g o ,. 98em pos!edieniu Izby niższej I P. Hasnw został wybrany ere^sem  w ydrnlu  u-1 rc rp rV zw ole-
CO nam  przypom ni posiedzen ie senac te  i d i iej roz?raWy nad wnioskiem Moertla J a a u s m e g o  odbędzie sięU ie. W Izbie posehkićj przyjdzie przyszłego tygo-
d n ia  22 lu tego , i zw .ązek  a n tow ?  K ., t cm  , W, .d o ^ t o a a g o p .y d o a a .  S . . ^ a . ^ P »  ; S L . i .  „  ™ .« k ć w  a .
w sk aże . N astęp s tw a  sporu m iędzy C esarzem  I 8iedseilin B,ówili za wnioskiem, sprawozdawc.. |1 0  b. m. w izpie wyzszej za v   | tnjA *aiete bvło obradami nad

kost umowy i maskowy u hr. Walew- 
Cesarstwo obecnością swoją uświetnić

P a ry i 27 lutego.

« P ia lpm  nrawodHWC/.em nie są  d o tąd  w ia- f jc r ls ti p. Rechbaner, przeciw wnioskowi pp
a h s ' m sn ó r iesz' ze nie u k o ń c z o n y ,  I F i s c h e r  i  Kaisersfeld. Wczorąj zabiera og os zi
dom e, bo  sam  sp ó r jesz> ze n f ’ Lkiem komisvi (Zterech mówców oprocz spA«T»u
i do p iero  d o sze d ł do p u n k tu  p rzes ilen ia  ^ cy ; akoto pp. Giskra, Wieser, Taszek, Autom
sw ego. N astęp stw a te  w  żad n y m  raz ie  m e Ry„e r . ’przeciw wnioskowi zaś jeden ^ ro“ e.r' a i
będą d la  E u r o p y  obojętnemi, bo w > n jc l l |uadto w y s t ą p i ł  w i c e p r e z e s  Hasuer^z^pj)jiredmczą-|

w y jaw i się s 
p ra w o d aw c zą

Osia-
h *F l i *  posiedzeuie" zajęte b ,lo  oi.rad.uti aad pat,-

Kurol aiedzeuie na 15go b. m ,̂ ale i to n p Cvami. Mównicę w sali pos.edzeń przeniesiono na
zaw nio- Łlain wyjechał na kilka dni do Opa y. przeciwną stronę, obok krzeseł ministeryalnych, &  Po burzliwym dniu sobotnim, nastąpiła nie-
sprawo | -------------- - l^jjy zadośćuczynić prośbie dziennikarzy, którzy U zieia) dzień spuczynUn. Uspokoiły się też umy-

B e r l in  28 lnteg'o.

5  Nie masz nic ważnego z ciągu spraw polity-oęuą  um  uauio w/oiajp*. " -“- r  - a. ,aaari,j0  -/a Nie masz nic ważnego z ciągu spraw poiny-
w y jaw i się stosunek  siły  m iędzy w ład zą  L m wnioskiem, zaś zabrał cznych bieżącego tygodnia do zapisania. Wnioski
p ra w o d a w c z ą  a  w y k o n a w c z ą , b a  n aw e t Uwolnieniem a D ‘ ai,r7Ppiwiaiac sie w za- dotyczące sprawy niemieckićj i uznania królestwa

siedząc w tyle za mówiącymi, zwykle mało sły- L jy  i jaż  w poniedziałek rozprawy senaiu przybra 
szeć mogli. ły cnarakter umiaraowany i poważny, i do dnia

dzisiejszego utrzymać się w mm potrafiły. Na po- 
niedzułkowem posiedzeniu p. Amedeusz Tfiayer 

oamósł głos w obronie stowarzyszenia ś. Wiucen-P a r y ż  26 lutego.
y k o n a w c z ą , ba n a w e t . ow oim em e. gp” aeciwia”jąc się w za-1 dotyczące sprawy memiccarej . - » » « - '  — —  - 1 - I ^  ^  a razem skargę na środki użyte prze-

n.iędzy cesa rs tw em  a  re p re z e n ta c y ą  k la 8 | S i e ffi,wni(eskowi kómisyi. Po tych R  List cesarski, i mowa księcia_ Napoleona| ciw komitetowi głównemu przez ministra spraw
edhwe podej- 
przekonaniem 
rym sprawom 

Karol Dupin w wybornej 
poniedziałek zakończonej we 
szy cały ciąg rozwoju tego

dn ie  k t a s l  i icl. r e p re z e n tó c ,ę ,  w y stęp o w ał I wara'akoni" do jakich zapewne n a le l, dóktorat pra* I I uacle ^77i7udzuT«” *iJhdziejó'' i HWjdatiduae d .ż « -1 .w w ara^w T d^aiaal j^ o ^ e l^ d ^ tw ^ a M lu g T lr a l
o b o k  p ro p ag an d y  so cy a ln e j jak o  o p iek u n  w8 kilkuletnia praktyka i ,egzamin badd̂ ek^ ; L pJinii j usposobienia całćj’ Izby i odpowiadał z a - |n .a  stronnictw postępu liberalnego i ruchu dem o-|czej praW0 do zadan ia  i wdzięczności rządu, ani- 
 „a i Knir r,u& w oien  e ło s ił  zaw sze  /.adosyć uczyni; tea .jnz t  ra7.p.m .. ra^in w  tvm cela delegowano
za sad ę  poko ju  
zm em  
cyi gdy 
um ie 
m e

wspo-
r  - r  o .  'w o ie n  głosił zaw sze  Iad o sy ć  uczyni, ten już tem samem oęuz>c “ ‘‘ *1 ^ “ e r„ j „  w  tvm celu delegowano kratyczntgo, chciał przypomnieć i izbom i krajo- ż(Jj, za8jnżeme na jego podejrzuwość i niechęć,

p o rząd k u  obok  zaś w ojen  g żob g0 u w>konywać adwokaturę. Rząd będzie p rz^  razem w , n o k o m S X * £ ^ L i  pełoość swej władzy, siłę swej woli i własne- U ó ^ c a  w kilku pięknych . gorących słowach ws,
f pokoju. A le obaw  p znawał kwahfikacyę ale nie będzie już mia?° I radzenin g, \  wnioskodawcami trzech udzielnych go tylko radząc się natchnienia w zeszłą sobotę, L n,ał 0 p ol8Ce; przytoczę je  ł  wdzięcznem acz-
n ikn ie ; w ojny  m e za s tra sza ją  ju  ,  J  a d w o k a tó w .  K a ż d y  adwokat będzie mógł osiąś fr skreślili nodstawe do nowego wspólnego Lam  własną ręką skreślił ów list do jenerała l |eill> które i czytelnicy podzielą.
|y  się p rz ek o n a ła , że i dzis zw ycięża J  rze8jecJlać się, gdzie ^ .L .8o ^ ź \tv n lm r,bd o ^rB k i I wnuHku. Przyszlo°rzeczy§wiScie, w sk u tk /w zaje - Montauban, który stanie się Iho tt" ^ CZ“̂ mhv^n«vD- „Jeszcze wspomnę jednę okoliczność, rzekł p.

ia6 7  f' ć l a  c l  aapol eoni amu |UĆ Joba", j a t  k E A  to to , poa,'ato V a S l f  °  S T S S Z  P « “ = a 7 . T » _____________ . . . .  p p  ,
tv lk o  abv ia  bron ił oraea w e a l i s in n j l l i  Koiajści spćlaraoydl a nawet i ld a g ć -  Ale g d ,  komuarz krćl.wBki, w zaatępataia aiiai- pm zcaoa, do tajemmo,. Pan poald I „ r„ a iia  aaczegolowjoli i niemyiuyall objtóairi.,

• , i- io n , ul*. abv  lei Lt-jd wyniki  ąć mogą, me potrzebuję tu sz 8tra cńwiadr>7 vł ia  na umówioną podstawę, nie wiadomość, że w dniu następnym ma się Mo Łtórycłl zajkd«łem, nie byłem Dez obawy co do
i zew nętrznym  m ep rzyjacie  » ^  1,,^ ° wykazywać. Gdyby ta ujemna ty 1‘ko klJ uznająca miedz’v iunemi punktami legalności ist- Liłonze znajdować j a k o w e ś  napomnienie Ciała U  j aakojwie t  obcem jest polityce dobro-
d a ł w ew nątrz te B w obody, jakich uzy . L tąd wyniknęła, że me będzie już tak wwi g L iem# dowolnie resuurowautgo Bundestagu, zgo- prawodawczego co do projektu do^ ,» ^  aĴ c ”CZynne stowarzyszenie, o którem mowa, dość że 
za  rządów  p oprzednich . Ż ądanie to objaw i I la dla pokątnyeh pisarzy, ‘adz‘eŻ ta-d ó 81ę dzić się rząd nie może; wnioskodawcy nie widząc się, żeby takowe nocy*oczekiwał r , ) ^  katolickiem, abym mógł się lękać, iż tym lub
się w  c ie le  p ra w o d a w czem  p od  form ą op o- L e na ws z y s i k i c hpua kt a c hkr a j uz na j  i m o ż no8ci porozumienia się z rządem, Cofnęli się go operacyę finanso^wą, f ° P ° J  J  { Tai- nuwy“  sposobem cUcianoby wpływów jego uo-
z y c y i p rzeciw  u p osażen iu  h rab iego  P e lik a o . będzie h c z n .^ in te l .g e n c y a , obeznana zaprawa ^  I ^  ^  P .aając rzecz na loa korekty ‘“ ‘“ f  *“ b t r ż e d ,  w tem cudownem zmartwychwstaniu całe-

świa-1 ubowiązującemi, to j nrzv wy- obrad komisyi i następnego a S S ’a ii " Ł r o  w a ia - . 6 " . > « a .D ła  tego  też sp ra w a  u p o sażen ia  rz u c a  . t
tło  n a  obecne w ew n ętrzn e  p o ło żen ie•" a a '  m ntnrów  I ” ‘““k wszelkiego rodzaju, sz g ) t do zgody pomiędzy o b r o ń c a m i  wprost przeciwnych dzielę z lana dowiedzieli się ^nnńoia Po Udno bohaterstwo na drugie po trzydziestu latach
cyi, a  gdy ta k o w e  je s t jed n y m  z m otorów  w a u i o n o m . c z n e m  życiu g ^ n n e m j  P^w,a^ J  ’L a8aJ  Liberaliści postępowi zap ilib y  się swoich go ministrowie równocześnie z publicznościąwałt°-l n9au> ZBmsza przeciwników do odwrotu i stawia
p o lity k i zew nętrzne j ce sa rs tw a , p rze to  w  po- wystąpią te borzjści em ę J ,aienia najżarliwszych sprzj mierztńców z Nationalvereinu, ruszenie umysłów było powszechue, “ ^ g b L m u 'czoło naklęczkach, z krzyżem na sercu. Lę-
ło żeu iu  p o lity cznśm  E u ro p y , n iem ałego  epra- me ma się P®dob“° adwokacki jnż nieraz dał gdyby projektowaną reformę Bundestagu uznali zu wmejsze wśród grona reprezeLtantów krajo ) . m Z4dauych objaśnień, widząc, że Księ-
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cyi ^  - ^ e g„ - h e a  na—
6 *k--'powiedzi okazał się rówme zręcznym ja k  wymo

wnym. Przeniósł on kwestyę na pole prawa służą
cego państwu, na pole obowiązków stanu, i wyra
żając się tak o stowarzyszeniu, jak  o członkach 
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den z senatorów rzekł do niego, „iż niemożna było 
świetniej wygrać złej Bprawy.u

Wczorajsze posiedzenie było równie spokojne, 
jak  dwa poprzedzające. U w ażano, że gdy p. Hu
bert Delisle mówił przeciw podatkowi cd soli, ks. 
Napoleon okazał znak przyzwolenia. Wiadomo by
ło, że książę w mowie, którą przygotował, miał 
przeciw temu podatkowi wystąpić, i przemawiać 
jako orędownik Indu. Przełożenia Cesarza wstrzy
mały go zapewne od tego zamiaru. Książe zacho
wał milczenie i jeżeli je następnie przerwie, to za
pewne wśród obrad nad sprawą Włoską.

Chociaż rząd mniema się być zapewnionym w ięk
szości w izbie w głosowaniu nad dotacyą Hrabie
go P dikao, skutkiem poczynionych zabiegów, nie 
szczędzooych napomnień, nie wszyscy jednak de
putowani okazują skwapliwą uległość. Większość 
w komisyi trwa przy swojem zdaniu, p. Boroche 
dziś z rana przed sesyą senatu udał się na jćj 
zebranie, i przygotowywał się do gorącej walki. 
Srożą się więc jeszcze niektórzy deputowani; w dniu 
wczorajszym rząd napotkał trudności, które za u 
sunięte uważał, jednakże łatwem jest do przewidze
nia, że pod naciskiem rządowym zmiękczeją umy 
sły  nie nawykłe do oporu.

Kurs pana Reaan zawieszonym został. Zawie
szenie to uchwalone na wczorajszej Radzie mini
strów. Kurs ten podzielił na dwa obozy uczniów 
uniwersyteckich, sprowadził manifestacyą sobotnią, 
mógł stać się przyczyną nowych nieporządków, a 
wywołał zgorszenie duchem anti-chrześciauskim na 
pierwszej prelekcyi objawionym. Na nićj wskazał 
profesor rząd teokratyczny w Rzym ie, jako gor 
szy od dawnej teokracyi indyjskićj, Chrystusa zaś 
nazwał cnotliwym i wybornym człowiekiem przez 
śmierć swą prawie ubóstwionym. I te zdania gło
sił mówca mając wykładać naukę języka hebraj 
skiego. Rząd popełnił błąd w dzisiejszych okolicz
nościach powołując n3 katedrę języka biblijnego, 
słynnego wprawdzie uczonego, ale zbyt znanego 
z anti-religijnych wyobrażeń. Wśród manifestacyi 
sobotniej, gdy jeden z przytomnych jć j , pytał wy 
robnika krzyczącego. Niech żyje Renan  dla czego 
z takim zapałem wznosi okrzyk na jego uczczę 
nie „dla tego“ ów wyrobnik odpowiedział „te Re 
nan zniszczył religię chrześciaóską.u

Bal wczorajszy u br. Walewskich był równie 
świetny znaczną liczbą goszczących, jak bogactwem 
i rozmaitością ubiorów. O godzinie jedynastćj Ce 
sarzowa bez maski i domina w zwyczajnym stroju 
przybyła z małym księciem i zatrzymała się w sali 
jadalnej. Cesarzewicz w ubiorze myśliwskim prze
szedł wszystkie salony wśród ciżby ciekawie i 
z zajęc:em przypatrujących się. Cesarzowa nie 
weszła do sali balowćj ani do saloDU który ją  
poprzedza. Cesarz zmieniając kilkakrotnie domina 
przechadzał się swoim zwyczajem wśród tłumu 
zamaskowany lecz poznany zawsze. Księżna Ma
tylda, księżna Murat z księżniczką Anną znaj
dowały się na balu. Z Palais Royal nikt nie 
przybył.

Paryi 27 lutegi.

Jak można było przewidzieć, mowa księcia Na
poleona znałazła ogromny rozgłos. Nią zajmowały 
się przez trzy dui towarzystwa i dzienniki. Zaję
cie powiększyło się niejakim zebraniem ludu na 
placu Bastylii dnia 24go (w rocznicę rzeezypospo- 
litej j .  1848), agitacyą młodzieży i zakazaniem 
dwóch małych dzienników Mouvement i Travail 
wydawanych w stronie łacińskiej- Za hałasy w tea 
trze Mont-Parnasse, kilkudziesięciu studentów : 
stało aresztowanych. Sfery rządowe są przekonane, 
że w gwałtowności mów legitymistowsfeich w se
nacie i agitacyi tak młodzieży jak robotników, 
jest zmowa i że do niej przyszła pobudka z za 
granicy. W agitacyi młodzieży są dwa prą 
dy: legitymistowski i republikancki i pomyłki osta
tnich są częste. Dzienniki liberalne oświecają i 
miarkują młodzież i należy się spodziewać, że ją 
oświecą. W chwili kiedy cesarstwo zaczęło tyle 
wielkich rzeczy na zewnątrz, spokój wewnętrzny 
jest potrzebny, jest upragniony. Rząd cesarski ja
ko moderacyjny, jest takiego rodzaju, że wszelkie 
namiętne agitacye obracają się na jego korzyść 
Opinia publiczna prędko spostrzegła, że po za ce 
sarstwem byłaby nowa rzeczpospolita, ża cesarstwo 
jest kotwicą dla konserwatyzmu a zarazem rękoj 
mią d!a wielkości Francyi. Co to za oklaski roz 
legałyby się za granicą, gdyby cesarstwo poniosło 
w  tej chwili jaki szw ank! Na tem co mówię spo 
strzegli się w części legitymiści. Przekonali się 
oni, że opinia publiczna nie jest za nimi, że kie 
dy dzienniki ich potrzebują pomocy partyi, dzień 
niki liberalne się bogacą. Oby zrozumieli wiek 
przyłożyli rękę do umiarkowanego rozwiązania 
sprawy rzym skiej! Debaty trzymają się zawsze do
brej drogi: nie dzielą namiętności senatorów Icgi- 
tymistow8kicb, ale nie pochwalają także przesad 
mowy księcia Napoleona. Roku 1814, mówią one, 
krzyk: precz ze szlachtą! miał znaczenie, ale co 
on znaczy dziś, kiedy szlachta straciła znaczenie 
i kiedy z uroszczeń jej części cała Francya żar
tuje.

Pan Boissy, to stare dziecko senatu zawołał że 
książę Napoleon powiedział mowę rewolucyjną 
w myśli wywieszenia swej własnej kandydatury 
do tronu. Książę Napoleon odparł z godnością i 
oburzeniem to podstępne posądzenie i wyraził dla 
jego autora najgłębszą pogardę. Odtąd rozprawy 
Senatu stały się przyzwoitszemi. Ministrowie spie
szyli z wyjaśnieniem polityki rządowćj, polityki 
bacznej i rozsądnej i to wyjaśnienie ochłodziło na 
miętności. P. Billault potępił szaloną opinię paca 
de Boissy, który chciał aby Francya zamiast pro
wadzić wojnę krymską i włoską, uderzyła była na 
Anglię i Londyn. Minister rzekł, że tylko z Anglią 
Francya może przeprowadzić w Europie potrzebne 
reformy, że tylko z Anglią może postępować libe 
raicie i bezpiecznie. Pan Billault wytlómaczył tak 
że postępowanie rządu w sprawie towarzystwa ś 
Wincentego a Paulo. Oddał sprawiedliwość masie 
członków tych towarzystw, ale dał do zrozumienia, 
że ta masa nie wiedziała, iż odgrywała rolę poli
tyczną i że odbierała kierunek z zagranicy, kieru
nek wcale nie franenzki. Mowa księcia Napoleona 
i rozprawy nad towarzystwem śgo Wincentego a 
Paulo nie mogą być oceniane w polskim dzienni 
ku, bo interesa i stan Francyi i Polski są zupeł 
nie różne. Co w jednym kraju może być złem, 
w drugim może być dobrem. Pan Billault powie 
dział rzeczy nadzwyczajnie ciekawe o dzisiejszym 
stanie kwestyi towarzystw śgo Wincentego a Pau 
lo kwestyi jeszeze nie ukończonej, a której dobre 
zrozumienie zależy od samych towarzystw.

Wczoraj senat przeszedł do rozpraw nad poda 
tkami i rzeczami finansowemi. W tym przedmiocie 
przemówili: hr. Beaumont, Hubert Delisle, minister 
Mague, Castelbająę i Michał Chevalier. Dzisiejsze

posiedzenie zaczęło się od mowy pana Barbaroux.
List Cesarza do hrabiego Palikao był zręcznie 

użyty przez rojalistów. Wołali oni, że list ten dał 
policzek Ciału prawodawczemu. Deputowani osą
dzili tę rzecz inaczćj. Obrażeni formą, uznali oni, 
ża list miał swe racye obchodzące nie człowieka 
lecz naród, że miał na celu zachowanie w obliczu 
Anglii pamiątki wielkiego czynu Francyi, i dla te
go wysławszy do Cesarza pana de Jouvenel, pre
zesa kom isyi, wzięli się natychmiast do wynale 
zienia tranzakcyi. Zdaje się, że Izba zgodzi się na 
doticyę, ale tylko na dotaeyę dożywotnią. Za po
mocą tćj tranzakcyi, Izba ma zamiar pokazać, że 
czci czyny patryotyczne, lecz że nie pochwala 
planu zaprowadzenia nowych tytułów i ich uposa
żenia kosztem skarbu, Jak ta kwestya zostanie 
rozwiązaną i jak się skończą w senacie rozprawy 
nad projektem odpowiedzi nam owę tronową, Cia
ło prawodawcze rozpocznie rozprawy nad własną 
odpowiedzią. Sala konwersacyjna Izby jest nad
zwyczajnie ożywioną i przypomina epokę L. F ili
pa lub Rzeczypospolitej, ale miarkuje jćj namiętności 
szacunek dla osoby Cesarza i jego dobrych inten 
cyj. Miarkuje także deputowanych przewidzenie 
bliskości Eowych wyborów.

List do hrabiego Palikao, napisany i ogłoszony 
przez Cesarza bez wiedzy ministrów, zawierał parę 
słów obrażliwych dla Izby, które należało było wy- 
iuŁzać. Cesarz służy za dowód, że nawet niepospo 
lita zdolność wymaga rady i poprawy. Cesarz zro
bił także pomyłkę mianując pana Renan profeso
rem w  Sorbonie. Minister Roaland przewidział nie
bezpieczeństwo tego profesoratu i dla tego go o- 
kreślił, ale określenie na nie się nieprzydało. Omy- 
lając nadzieje, że pokaże potrzebną baczność, p 
Renan objawił na pierwszćj lekcyi myśli nie reli 
gijne i Cesarz został zmuszonym kurs jego zawie 
sić. Cesarz popełnił dwa błędy, ale dobrze zrobił, 
że je naprawił. Zawieszenie kursu pana Renan jest 
politycznćm i godne jest pochwały, bo służy za 
dowód, że dążąc do mezzo termine w sprawie 
rzymskićj, Cesarz nie dąży do podkopania religii.

Prezentując w Tuileryach księcia Broglie, p. Vien- 
net usłyszał z ust Cesarza żal, że akademia staje 
się coraz bardziój ciałem politycznćm i że trwa 
w ppozycyi.

Rok 1861 był ciężkim dla cesarstwa. Rok ten 
nagromadził ogrom trudności zewnętrznych, we
wnętrznych, finansowych, ekonomicznych, stronni
czych, religijnych a nawet spiskowych, ale cesar 
stwo stoi niewzruszone i agitacya, którą rozwinąć 
się starano nie znalazła wielkiego wpływu. Wybo
ry będą nową próbą stałości cesarstwa. Giełda 
trzyma się ciągle nieźle. Konwersya idzie jako ta
ko. Na 173 milionów renty 4 ł/ 2, 65 milionów zo
stało już przemienionych na 3%. Finansiści nie 
spodziewają się, aby cał ść renty 4%  została skon 
wertowaną. Liczą oni tylko na 120 lub 130 milio 
nów, w takim razie soulta alias pożyczka, po po 
trąceniu kosztów, przyniesie skarbowi tylko 70 do 
80 milionów, w miejsce spodziewanych 200 milio 
nów. Jeżeli ziści się to przewidzenie, operseyapa  
na Foulda będzie połowiczną.

Obecnie, sprawy zagraniczne mało obchodzą 
Francyę. Dzienniki rządowe zapisały z przyjemno 
ścią dobre wyrażenie się parlamentu angielskiego 
o Francyi. Książę Mctternich uczuł się obrażonym 
za supozycye księcia Napoleona, ale p. Thouveuel 

zapewnił, że Cesarz w nic nienajserdecznićj go 
wierzy.

Na żądanie rządu francuskiego, Papież zmniej
szył w Sabaudyi liczbę świąt. Zjednoczenie tćj pro- 
wincyi z Fraacyą jest już może zupełne. Wiadomo, 
że nierachująe niedziel, Francya od r. 1800 ma tyl 
ko sześć świąt, zwanycb legalneoii.

Na życzenie Cesarza, sułtan zwraca działa fran
cuskie z czasów Franciszka I , które zuajdują się 
na wyspie Kandyi. Cesarz prześle zapewne w za 
mian bateryę dział gwiantowych.

Mamy czas piękny. Ciągnie się jeszcze pasmo 
nowych balów. Rodziny polskie przepędziły cały 
karnawał w cichości i żałobie. Dnia 25go t. m., ja 
ko w rocznicę bitwy grochowskićj, było nabożeń
stwo w kościele ś. Genowefy (Panteonie). Dziś jest 
nabożeństwo w kościele des Petits pers za ofiary 
warszawskie.

Jedno prywatne przedsiębiorstwo zakupiło grunt, 
na którym wzniesie -budynek na nieustanną wysta 
wę przemysłową.

Wiedeń 2 marca. Izba deputowanych Rady 
państwa uchwaliwszy w zasadzie nstawę o wol
ności adwokatury odroczyła się do lOgo b. m. Za 
tem sprawa którą oczekiwano wczoraj w Izbie, to 
jest układ rządu z bankiem nie przyszła jeszcze 
do skutku. Inaczej bowiem nieomieszkałby Minister 
skarbu choć w krótkich wyrazach zdać o niej 
rzecz Izb ie, która na dziesięć dni się rozeszła, 
by osiatki zapust poświęcić tom swobodniej zaba
wie. Deputowani z Galicyi niemogą nawet z tej 
przerwy korzystać, bo zbyt ona jest krótką, aby 
przez ciąg tych feryj kilkudziesięciumilową odby
wać podróż. Niewierny, czy rzeczywiście wzgląd 
na ostatki był powodem tej przerwy obrad, czy 
brak gotowych przedmiotów. To tylko jest udowo 
dnione, że układy z bankiem nie skończyły się. 
Najprzyjażniejszy rządowi dziennik O.-D. Post dąsa 
się z tego powodu na p. Pleuera, co w oczach na 
szych wydaje się jakby potwierdzeniem pogłoski 
o ustąpieniu tego ministra z gabinetu. Wszakże 
byłoby rzeczą bardzo niewczesną i dla kredytu 
publicznego niekorzystną, gdyby w tak stanowczej 
pod względem finansowym chwili zmieniać mini 
stra skarbu. Wolno to wtedy tylko uczynić, gdy 
nowy kandydat na ministra ma za sobą wysoką 
reputacyę organizatora i finansisty. Ale mimo, że 
w Austryi niezbywa na ludziach gotowych do te 
ki ministeryalnej, zbywa jednak na gotowych kandy 
datach, których sąd publiczny zwykł uważać ja 
ko następców w razie opróżnienia posad ministery 
aluych. O.-D. Post mówi w tym swoim elegicznym  
artykule, że projekt do opodatkowania promes już 
dopiął zaszczytu, że go w przeszłym tygodnia 
przedłożono Izbie, i do wydziału odesłanym został, 
a nierównie ważniejszy statut względem przędło 
żenią przywileju bankowego, z którym się wiąże 
przyszłość waluty i dobro wszystkich posiadaczy 
biletów bankowych nie idzie tak spiesznie. Z każ 
dym duiem zwłoki, rośnie niebezpieczeństwo, 
w końcu wypadnie przyjąć bądżcobądż, umowę za 
wartą z bankiem. Albowiem cóż przyjdzie uczy 
nić, skoro w ostatniej chwili p. Plener oświadczy, 
że gotówka w kasach zjedzona, że potrzeba prze
to pieniędzy dostić, a niemożna czekać, aż Rada 
państwa przeprowadzi zmiany umowy z bankiem 
zawartej. Jest to zaprawdę nie do pojęcia, jak Mi 
(lister skarbu mógł cały tydzień strawić me prze 
dłożywszy Izbie projektu, a tem dziwniejszą jest 
rzeczą, iż już na poprzedniem posiedzenia zapo
wiedziano odroczenie Izby. O.-D. Post wzywa wy

dział skarbowy, aby się przysposobił do Bzybkiego 
potem wygotowania opinii swojej nad projektem 
ugody z bankiem, tak aby Izba była w stanie po
czynić w razie potrzeby zasadnicze lub formalne 
zmiany w ugodzie ministeryalnej z bankiem. Opozy- 
cya późno się pojawiająca byłaby nadaremną, bo 
w obec kas wypróżaionych Minister zechce dowo
dzić, że niema innego środka ratunku, jak przy
jąć umowę.

O pogłoskach wyżej wzmiankowanych piszą do 
Gazety augsburgskiej co następuje: „Rozliczne tru
dności, z jakiemi p. Plener ma do walczenia, nie
zadowolenie objawiające się w łonie Izby depu
towanych co do projektu umowy z bankiem, mia
ło doprowadzić do niezgody, i z dobrze informo
wanego źródła dowiadujemy się, że p. Plener tru 
dno aby się na posadzie swojej utrzymał. Jako 
prawdopodobnego po nim następcę naznaczają ba
rona Dobblhofa, a na nowego podsekretarza stanu 
p. Hoka“. Do tych pogłosek dodaje Botschafter, 
ża hr. Wiekanburg nie długo będzie dźwigał cię 
żar dwóch ministerstw, jakie na niego nałożono, 
to jest handlu i marynarki.

Według doniesienia N . Nachrichten, krąży wieść 
o zamknięciu posiedzeń Rady państwa w pier
wszych dniach kwietnia i zwołaniu sejmów kra
jowych bezzwłocznie. Lubo niemasz dotąd nic pe
wnego, wszelako rozpisanie wyborów wakujących 
w Cechach na dzień 6 b. m. i ogłoszony w dzień 
niku Silrgony okólnik namiestnika węgierskiego 
(p. niżej) mówi, że stan tymczasowy zakończony 
będzie zwołaniem sejmu. Podczas sejmu węgier
skiego zwołane być także mają sejmy siedmio
grodzki i chorwacki; to równoczesne zwołanie tych 
sejmów odebrałoby sejmowi peszteńskiemu zn. 
czenie ogólnej reprezentacyi i uczyniłoby go tylko 
sejmem krajowym. N . Nachr. wątpią jednak, a- 
by Rada państwa pokończyła w ciągu marca pra
ce swoje, zwłaszcza gdy wydział skarbowy dotąc 
nie wygotował opinii swojej nad budżetem. Skoń
czył on dopiero dwie rubryki, jako to: dwór i kaa- 
celaryę nadworną — tak więc do końca bardzo je 
szcze daleko. A obok tego wydział ma inne je  
szese czynności do załatwienia: układ z bankiem, 
pokrycie deficytu, projekta podwyższenia podat
ków stałych i niestałych, dotąd jeszcze nie prze 
dłożone wydziałowi w szczegółowych wypracowa- 
niach. Niewierny jak dalece mamy wierzyć twier
dzeniu pomienionego dziennika, który utrzymuje, 
że rząd zamierza niedopuścić szczegółowego roz 
bioru budżetu, z tej uwagi, że wszelkie poprawki 
na nieby się nie przydały, skoro już pół roku 
skarbowego upłynęło, lecz że rząd chce rozbiór tea 
zostawić Izbie dla budżetu na r. 1863. Podwyż
szenie podatków i układ z bankiem mają być 
przedstawiona Izbie jako konieczności, które bez
zwłocznie załatwić należy, bo pokrycie deficytu 
jest najnaglfjszą czynnością, którą Izba winna 
od razu uchwalić. W ten sposób rząd mniema u- 
kończyć rzecz całą w ciągu dwóch tygodni, a po 
tem w kwietniu sejmy zwołać. Gdyby się to spra
wdziło, pogłoski o zmianie ministeryum skarbu by
łyby bezzasadne.

— Siirgony donosi pod d. 1 marca, że Na 
raiestnik węgierski rozesłał do wszystkich naczel
ników komitatowych i dystryktowych jakofeż do 
burmistrzów Pesztu i Budy okólnik, mający na ee 
lu uspokoić obawy urzędników komitatowych i 
miejskich na przypadek zniesienia obecnego stanu 
tym czasowości. Okólnik ten m ów i, że rząd w yjąt 
kow y jaki dziś istnieje, zaprowadzony z nakazu 
cesarskiego dla uciszenia namiętności i przywróce
nia porządku a oraz dla wprowadzenia admini- 
stracyi i wymiaru sprawiedliwości w należytą ko-

tak długo utrzymanym będzie w zupełności, 
dopóki cel zbawienny dopiętym nie zostanie, to 
jest dopóki kwestye prawa publicznego nie będą 
rozstrzygnięte na sejmie i system komitatowy ure
gulowanym nie będzie. Namiestnik przyrzeka, że 
opiekować się będzie dostatecznie przyszłym lo
sem wiernych, pilnych i energicznych urzędników 

czuwać nieprzestanie nad utrzymaniem powagi 
urzędników. W tym względzie przedstawił on N. 
Panu wnioski, których pomyślnego załatwienia o- 
czekujc. Przy tym okólniku załączone były rozpo
rządzenia tyczące się dysponowanych urzędników 
cesarskich, którzy przyjęli służbę komifatową lub 
niejską. Główny punkt jtst następujący: W razie 
eśliby "urzędnik do dyspozycyi zostawiony pobie

rał na swojćj obecnćj posadzie mniejszą płacę niż 
ta jaką miał w służbie rządowej, to różnica ta bę
dzie mu wprawdzie asygnowan^ do kasy komita
tów ćj lub miejskićj, ale kwota należna wypłacaną 
mu będzie bądź przez potrącenie bądź w gotówce 
ze skarbu. lane pnakta tyczą się kosztów przesie
dlenia i emerytury byłych urzędników dyspono
wanych.

— Jak donosi M. Saito, reprezentanci dzienni
karstwa węgierskiego odbyli w d. 26 z. m. naradę 
w Peszcie, na której rozbierano środki i umówio
no się co do nich, w jaki sposób w obecnych o- 
kolicznościach podnieść teatr narodowy.

— Pozostawiony do dyspozycyi były namiestnik 
Tyrolu hr. Ftiutkirchen, zupełnie wystąpił ze służby 
publicznćj. W Wenecyi utrzymuje się wieść, że tame
czny namiestnik hr. Toggenburg przeznaczonym 
jest na namiestnika do Linz w miejsce bar. Bacha,

posadę jego w Wenecyi otrzyma hr. Coronini, 
który przed wojną włoską był w Wenecyi dele
gatem.

— Zwracaliśmy jnż uwagę na brak pojęć kon
stytucyjnych w mowach mianych na obchodach 
konstytucyi 26go lutego. Morgenpost przypomina 
z tegoż samego powodu rauwę prezesa Izby niż- 
Bićj Heima, który składając hołd w toaście swoim 
Ministrowi Stanu, rzucił anatema na część Izby, 
której jest prezesem — a zatem względem którć 
stronnictw zachowywać się winien z całą bezstron 
nością znamionującą pojęcie życia parlamentarne
go. Tymczasem p. Hem  rzekł między innemi

„W państwach, w parlamentach są zawsze ży
wioły, które pracują przeciw rządowi. I w naszym 
parlamencie są żywioły, które zagrażają istnieniu 
Ministra Schmerlioga. C*yż dla tego będziemy się 
wahać? Niewdzięczność, niechęć i krótko widzeń .e 
są dziedzictwem "rodzaju ludzkiego, a w parlamen 
tach zawsze będzie się musiała znaleść opozycya“.

Morgenpost z tego powodu wyrznea prezesowi 
Izby brak parlamenturnoś;;i i powiada, że deputo
wani czescy chcieli zażądać od p. Heina, żeby się 
wytłomaczył, co to znaczy „niewdzięczność* i „zła 
wola“ opozycyi; Polacy zaś nie chcą się w to 
wdawać, z powodu, że p- Hein jest prezesem miano 
wanym, a nie wybieranym- My dodamy tylko znane 
berlińskie wyrażenie: „Nine kleine Opposition m uss

zmu. Władza absolutna nominalnie tylko i pozor
nie, ale nie faktycznie utraciła nieco przez parla
mentaryzm z swojego wszechrządztwa. Ludy nie 
stały się przez parlamentaryzm wolnemi, a we 
Francyi pojmują to już dzisiaj, gdzie wada główna 
tkwi; dla tego tameczni publicyści wykształceni 
umiejętnie, jednogłośnie zgadzają się na to, że bez 
decentralizacyi i bez samoistnćj municypalućj pra
ktyki prawa, niemasz i być nie może rękojmi kon
stytucyjnych ani też niemożna myśleć o ogólnym 
wszechstronnym rozwoju gospodarstwa narodowego.

— Na posiedzeniu Izby deputowanych Rady 
państwa w d. 1 b. m. rozdano projekt ustawy o 
postępowaniu karnem w sprawach drukowych, po 
wykreśleniu z niego tych ustępów, które się od
nosiły do sądów przysięgłych. Sprawozdanie w y
działu mieści w sobie te słowa cechujące stano
wisko deputowanych do wydziału należących:

„Już przysposabiając projekt ustawy przy spra
wozdaniu z d. 12 grudnia 1861 przedłożony wys. 
łubie, Wydział wziął na uwagę tę także okoli
czność, że wys. Izba mogłaby uchwalić usunięcie 
iastytucyi przysięgłych przyjętej przez większość 
głosów w wydziale, a przeto wydział zawczasu 
starał się w ten sposób ułożyć pomieniony projekt, 
aby w  razie gdyby to nastąpiło, można było w y
kreślić tylko paragrafy odnoszące się do instytu 
cyi przysięgłych bez naruszenia reszty paragrafów 
jako odpowiednich celowi. Przedłożony więe teraz 
projekt ustawy jest tylko zestawieniem paragrafów 
zawartych już w poprzednim projekcie, których 
zatrzymacie bez zmiany wydział znaczną większo 
ścią głosów uchwalił i t. d.“

Zeznanie to pokazuje, że wydział z góry już 
niemiał wiary, aby instytucya sądów przysięgłych 
przeszła w Izbie.

—  Według depesz telegraficznych z Tryestu 
Fiurae, dziennik II  Tempo wychodzący w Tryeście, 
w numerze swoim z d. 2 marca ogłosił postano 
wienie sądu apelacyjnego, mocą którego oskarże
nie redaktora tegoż pisma o spisek w celach zdra
dy głównój niezostało dostatecznie uzasadnione
z tego powodu nienaruszając innych puuktów o- 
skarżenia, sąd zawyrokował uwolnienie oskarżo
nego od odpowiadania z aresztu. Najwyższy sąd 
w Zagrzebiu zatwierdził orzeczenie sądu pierwszćj 
instancyi w Zagrzebiu, co do uznania za uzasa
dnione oskarżenia p. Rezza, redaktora Gazzetta di 
Fiume o naruszenie publicznćj saokojaości i odda
nia go z tego powodu pod areszt śledczy.

— Dla czego państwa Europy, które zostały 
konstytucyjnemi, przyjęły system parlamentarny 
a nie municypalny?—  pyta Pesti H irnok, i odpo 
wiada, że dla te g o , iż przeobrażenie konstytucyj 
ne wszędzie wyniknęło z centralizacyi i absoluty-

Erólestwo Polskie.
W dziennikach warszawskich z 1 t. m. ogłoszono 

następującą wielką reformę w stanie oblężenia, iż 
do godziny l lć j  wieczór wolno chodzić bez latar
ni, oraz że kawiarnie i szynki do godziny 9ćj 
mogą być otwarte. To obwieszczenie oberpolimajstra 
brzmi:

„P. o. Warszawskiego oberpolicmąjstra.— Na za 
sadzie rozporządzenia władzy wyższej, podaje do 
powszechnej wiadomości, iż z dniem dzisiejszym, 
znajdujący Bię w mieście w porze nocnej, dopiero 
po godzinie l le j  w latarki oświtlone opatrzeni być 
winni; że restauracje, cukiernie, kawiarnie, handle 
win itp. zakłady mogą być otwarte do godziny 
lOej wieczorem. Szynki zaś wódczaue od godziny 
6ej z rana do godziny 8 aj wieczorem, z pozosta 
wieniem prawa władzy policyjnej co do szynków 
niektórych skrócenia tego terminu, gdy uzna po 
trzebę. -r- W arszawa dnia 16 (28) lutego 1862 r 

Jenerał major, P iłm dzki.u

Niemcy.
W zeszły poniedziałek hr. Bernstorff oznajmi 

iy ł w komisyi sejmowej Izby deputowanych w Ber 
linie, wyznaczonej do sprawy niemieckiej, że rząd

zadowoleniem przyjmie objaw zdania reprezen- 
tacyi ludu, przemawiającej za utworzeniem ściślej 
szego związku państw niemieckich w łonie Związ
ku. Gdy w komisyi tej ustanowiono podwydział 
mający się zająć radakeyą wniosku, któryby łączył 
w sobie wniosek frakcyi Grabowa tj. wniosek Al
brechta i wniosek postępowej partyi tj. Schulzego, 
w ten sposób, iżby wniosek ten zbliżył się do za 
patrywania się rządowego; ponieważ rząd nie etieia 
występywać przeciw obecnemu Bundestagowi i za 
przeczuć mu prawa istnienia, przeto podwydzia 
mifcł ominąć ten ustęp, który się odnosił do za
parcia prawuości istnienia Bundestagu. Wniosek 
ten, pominąwszy jego rozległe motywa, w tych sło 
wach się m ieścił:

Izba deputowanych uznaje za rzecz potrzebną:
1° aby wobec koniecznćj reformy konstytucy 

niemieckićj utrzymanym był nierozerwalny stosu 
uek związkowy między krajami austryackiemi 
4wiązkowemi a resztą Niemiec; 2° aby w łonie 
tego ogćlaego związku Brusy i wszystkie inue 
państwa niemieckie, bez naruszenia swćj udziei- 
ności wewnętrznćj połączyły się z sobą w ściślej
szy związek pod względem spraw militarnych, dy
plomatycznych i hpndiowo politycznych, a w tym 
związku korona pruska dzierżyłaby władzę związ 
kową jed n ą , tudzież aby obok tego istniało współ; 
ne zgromadzeń,e narodowe celem udziału prawo
dawczego i konstytucyjnej kontroli nad rządem 
związkowym; 3° aby rzą l królewski w pełaem 
poczuciu swojego niemieckiego powołania posta
wił tę organizacyę państwa związkowego otwarcie 
za cel swćj polityki, i przedewszystkiem drogą 
dobrowolnych z państwami niemieckiemi umów do 
urzeczywistnienia jej dążył.

Komisya na wniosek ten przystała. Tymczasem 
27go lutego radzea legacyjny Hepka, w zastęp
stwie ministra spraw zagr. oświadczył, że rząd 
nie zgadza się na tę rezolucję. WrażeiLe tego o- 
świadczenia było baidio niemiłe, i nikt nie będzie 
wierzył, aby mogło przyjść do zgody między rzą
dem a komisyą, następnie zaś między rządem a 
Izbą. Z tego powodu postanowiono cofnąć kon- 
cesyę zrobioną rządowi pod względem pominięcia 
kwestyi nieprawności Buudastagu. Rozprawy Izby 
w tym przedmiocie mogą postawić kwestyę re
formy niemieckićj na ostrzu miecza, to jest albo 
sprowadzić upadek gabinetu albo rozwiązanie 
Izby.

Podobneż zajście wynikło w komisyi petycyjnćj 
Izby deputowanych w Berlinie. W komisyi tć| 
przyszła na stół sprawa konstytucyi księstwa An
halt-Dess&u, albowiem pewna liczba obywateli 
miasta Halli ponowiła podanie swoje z roku prze
szłego o naruszenie dawnćj konstytucyi tego kraju 
i zaprowdzenie zmieuionćj ustawy. Sprawozdawca 
komisyi przedstawił tejże naruszenie z tego po
wodu prawa ludu aessauskiego i żądał wdania się 
Prus. Komisarz rządowy radca legacyjny Abekeu 
oświadczył, że rząd nie znajduje powoda wypo
wiedzenia zdauia swego pod względem prawomo 
cności koustytucyi obecnćj księstwa Dessauskie- 
go, albowiem jest to sprawa wewnętrzna niezale

żnego kraju związkowego. Komisya uchwaliła nie 
tylko przedstawić rządowi petycyę do uwzględnie
nia, ale oraz proponować izbie rezolucyę w tćj 
osnowie, jak dalece potrzebną jest rzeczą, aby 
rząd pruski upominał się o przywrócenie konsty- 
tucyi auhaicko-dessauskićj z d. 29 p żdż. 1848 i 
o ryehłe zwołanie reprezentacyi na podstawie pra
wa wyborczego z d. 24 lutego 1849.

F r a n c y a .
Ostrzeżenie dane dziennikowi Opinion Nationale 

spowodowane było wyjątkiem z dziennika angiel
skiego, który minister spraw wewnętrznych uznał 
za obelżywy dla senatu. Ostrzeżenie to brzmi: 

Minister sekretarz stanu w wydziale spraw w e
wnętrznych.

„Ze względu na artykuł oghszony w numerze 
Opinion Nationale z dnia 27go lutego pod tytułem 
przegląd dziennyw;

„Zważywszy, że z  powodu zdań wyrażonych 
w senacie przez kilku jego członków Opinion N a  
tionale w artykule zwyżwspomnionym dopuszcza 
się wyrażeń krzywdzących i rzuca obelgi na wiel
kie Ciało państwa;

„Według artykułu 32 dekretu organicznego zd . 
17go lutego 1852 stanowi:

Art. 1. Pierwsze ostrzeżenie otrzymuje dziennik 
Opinion Nationale w  osobie p. B mneaa podpisa
nego na artykule i w osobie p. Adolfa Gneronlt, 
żeranta.

Art. 2. Prefekt policyi, głównie dyrygujący bez
pieczeństwem publicznem, postara Bię o wykonanie 
niniejszego wyroku. (podp.) F. de Persigny.u 

Paryż 27 lutego 1862.
— Na posiedzenia senatu w d. 26 lutego oświadcza 
B a r b a r o u x  radość z swą zamieszczenia w a- 

dre8ie życzenia konstytucyi d laA lgieryi, za którą 
w roku zeszłym przemawiał. Kolonia algierska tak 
znakomita i interesująca pod każdym względem, 
aiema obecnie żadnych iustytucyj potrzebnych do 
rozwoju swćj pomyślności. Twierdzą że ważne są 
powody, aby jej niedawać icstytucyj stałych, któ- 
reby mogły hamować bieg spraw. Szanowny czło
nek twierdzi że trzeba starannie odróżnić dwie 
rzeczy, organizacyę władzy mogącej uledz zmia
nom z jednćj strony, a zasady z drugićj, na ja
kich spoczywa prawo obywatelskie i ludowe.

Mówca bada w końcu rozmaite kwestye odno
szące się do systemu kolonizacyi, i prosi o rychłe 
przedłożenie uchwały senatu w przedmiocie kon- 
itytucyi algierski ćj.

P. B a r o c h e  odpowiada, że uchwała ta będzie 
wkrótce zaproponowaną senatowi. Wtedy rząd bę
dzie mógł określić swoja zapatrywanie się na Al- 
gieryę i odpowiedzieć na uwagi, dotąd w tym 
przedmiocie objawiane.

P. D u m a s  dziękuje komisyi adresowćj i jćj 
sprawozdawcy za zachętę daną Ciału nauczające
mu. Przyjęty od lat 40 w jego szeregi i będąc 
wiceprezesem rady wyższćj wychowania publiczne
go, sądzi on że to świadectwo uczuć i wdzięczno
ści ze strony władz publicznych, jest potrzebne. 
Dobrze aby ludzie ci pożyteczni, skromni, kocha
jący swój obowiązek i wykonywujący go w cicho
ści,  zadowoleni dobrem które zasiewają i zbierają, 
wiedzieli że ich usługi są cenione i że wdzięczna 
opinia publiczna nie miesza ich nigdy z tymi, dla 
stórych szkoła jost areną, ambona trybuną, nau- 
czauie pretekstem agitacyi.

Kardynał D u o u e l  wyraża wdzięczność komi
syi za interesowanie się polepszeniem położenia 
sług kościoła.

Protestując następnie przeciw zaczepkom jakie 
dotykają biskupów, szan. prałat mówi że należa
łoby zastósować do cenzorów episkopatu, to co Fe- 
aelou powiedział o królach: „Ten co gani monar
chów, gdyby był na ich miejscu popoełniałby te 
same i większe jeszcze b!ądy.“

Posiedzenie senatu dnia 22go latego dowiodło żs 
kwestye polityczne tak górują nad wszelkiemi in- 
uemi, iż są rdzeniem sytuacyi. Potrzeba przeto ode
przeć wszelkie skargi szerzone przeciw księżom. 
Czyni to kardynał, mówiąc o kongregacyach reli
gijnych, które chwali.

Minister B i l l a u l t  odpowiada co się tyczy kon- 
gregacyj, że jedne są upoważnione, drugie tylko 
cierpiane. Żaden katolik zaprzeczyć nie może że 
czynią wiele dobrego, lecz oko polityczne nie mo
że niewidzieć niedogodności jakie pociągają za 
•iobą. Minister rozbiera rolę, jaką w ostatnich cza- 
sacn odgrywać mogły niektóro z tych iustytucyj, 
i kończy dyskusyę oświadczając że wszystkie pod
legać winny prawu.,

Dochodząc do faktu w mowie biskupa z Poitiers, 
aa którego żalono się przed Ojcem Sw., minister 
twierdzi że jęsyk tego prałata mieścił w sobie 
głębokie obelgi dla Cesarza i przypomina że bi- 
szup ten nic pierwszy raz w podobny sposób po
stępuje. Miarka się dopełniła. Rząd udał się przeto 
do Ojca Sw. z zapytaniem czy żjłnierze francuscy, 
którzy strzegą jego woluości, są ciemjęzcami jego 

stróżami jego więzienia, jak to biskup z Poitiers 
powiedział. Ojciec S w. odpowiedział, że niepojmuje 
aby biskup francuski mógł się podobnie wyrażać 

że wdzięczność jego dla Cesarza jest jasuą jak  
słońce.

Minister wyraża w końcu głęboki żal rządu, iż 
niektórzy prałaci zbyt gorącego umysłu nie idą za 
pojednawczym przykładem episkopatu fancuskirgo, 
który daje rady, a nie grozi (Objawy potwierdze
nia.)

Kardynał M a t h i e u  uznaje, że gwałtowność nie- 
powinna być nigdzie pochwalaną, lecz nieznajduje 
jćj w słowach biskupa z Poitiers w dniu Sw. Pio
tra. Prałat ten w dniu tym nie wszedł wyjątkowo 
aa ambonę. Za każdym razem, gdy odprawia na
bożeństwo, lub gdy pontyfikalnie asystuje nabożeń
stwu, zwykł on według zwyczaju dawnych czasów 
aościoła mieć naukę, do którćj bierze tekst z e- 
wangielii. Uczynił i tego dnia co czyni zwykle 
i powiedział m owę, która nie była zastÓ3owaną 
do okoliczności, gdyż J. Przewielcbność uczynił 
jnż to samo w Bordaox w r. 1854.

Kardynał dodaje że tekst mowy nie był może 
dokładnie oddany, i że według jego zdauia śle
dztwo nie jest dostateczne. Rozebrawszy przedmiot 
bractw religijnych JEon. żali się , te  bractwa te 
żądają nadaremnie upoważnienia, którego im rząd
odmawia.

P. Rouland odpowiada, że co się tyczy bractw 
religijnych, doznają one w istocie odmowy od 
rządu, lecz i^ąd, który jest sędzią ich użyteczno
ści, jest w swem prawie. Możaa nawet powie
dzieć, że odmowa ta obraca się na korzyść bractw, 
atóre gdyby w wielkiej liczbie były zatwierdzone, 
stanowiłyby współzawoduictwo między sobą i pod
kopywały by się wzajemnie.

Kardynał B o n a 1 d mówi, że podczas, gdy robo
tnicy w Lyonie i Saiat-Etienne cierpią nędzę zna
ną wszystkim, nie może przystać na to, aby my-
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o polepszeniu losu księży , p o d w y ż s z a j ą c  p r z y m u s u ;  żąda jedyuie, a ty  proszoao o zniesitnie
im pensy e. U staw  wzbraniających dzielić i łączye grunta i ta-

Kardynał Morlot odmawia głosowania, gdyż do- Imających w tym względzie dobrowolne układy; 
tyczący p a r a g r a f  mieści naganę dobroczynności dla przedstawia jak kwitnącym i potężnym, tak we 
kongregacyj religijnych, których zasługę J. Emin. wnątrz jak  na zewnątrz jest naród, im więc j ma 
uznaje właścicieli ziemskich, me lęka się przeto rozdro

P. G o u l h o t  de  S a i n t  G e r m a i n  dowiódłszy, bnienia własności ziemskiój i wskazuje, źe to w a- 
że dobre stosunki Francyi z Anglią są rękojmią śnie podnosi Francyę. Oświadcza jednak, ze nie 
pokoju świata, zapytuje co to jest pokój, w po- stawia żadnego wniosku i twierdzenie jego na 
śród którego czynią się przygotowania do wojny, rannem posiedzeniu nie było wnioskiem, gdyż ja- 
Nie zbrojeniem się na wyścigi, Anglia i Francya ko delegat Toyarzystwa Lwowskiego me widzi się  
uspokoją opinię publiczną, obalą nienawiści naro- upoważnionym do czynienia wniosków, 
dowe i zatrą obawy, które mogłyby się zamienić P. Jalian Kirehmajer oświadcza się za pozosta- 
w nienawiść. wieniem regulacyi gruntów dobrowoluym umowom.

Szan. mówca zapytuje, nie słysząc aby kto po- Wszelkie ekonomiczno przeobrażenia, mówi on, 
dał środek rozwiązania tych międzynarodowych należy zostawić naturalnemu rozwojowi, gdy/, ka- 
trudności, czy tak jak zawarty został traktat han żdy nacisk w tym względzie przez siłę, jest gwat 
dlowy, Francya i Anglia nie mogłyby zawrzeć tem, który jedynie szkodę przynosi; zyczyć zatem 
traktatu, któryby pokżył kres uzbrojeniom naro- wypada, aby kwestyę regulacyi grnutów wioscian- 
dowym? skich , dobrowolnym pozostawić umowom, gdyż

Bar. B r e n i e r  żałuje, że paragraf dyskutowany interes własny jsst najlepszym stróżem siebie sa
nie mówi osobno o Kochinehinie, chociażby tylko | mego. Wdanie się władz w załatwienie tej Kwe-

p,zeszli na jednę stronę sali, wetujący przeciw na cyi dla jenerała “ ^ t e n  o d Ś ć  pr° P°nuje
w  tei chwili Adim  hr. Potocki i Leon jednomyślnie, aby projekt ten oarzuciu

Chrzanowski żądają głosu w kwestyi wyjaśnienia P a r y ż  2 marca, sprawie^To"
doniosłości oddanego pod wotowanie wniosku i senatu przemawiał ks.

ma.ywćw wotowania p r z e , -  —  f f i S

8 N ajprzód hr. Potocki oświadcz i, że glosując książę, świecka władza Papieżai me »podz;®wa
orzeciw wnioskowi p. Popiela, nie chce bynajmniej mc od Francyi ; lecz ma nadzieję, że przy z
zaprzeczyć stósowności udawania się do Sejmu ce może nadejdzie
kraiowego w podobnych kwestyach; owszem czu- francuskie są zmusz
je silnie kompetencyę Sejmu pod tym względem. | który jest nieprzyjaznyna

obca interwencya. Wojska 
ie bronić rządu rzymskiego, 

Cesarzowi. Książę za
Lecz gdy się petycyonuje do Sejmu, trzeba jasno I kończył swoją mowę żądaniem aby_ wojska iIran,
wiedzieć, o co się ma petycyonować. D o t y c h c z a s  cn»kie z Rzymu wyszły, gdy ę p?nic-

, hfiJa Imia finansowej i duchownej mep idlegbści Papie-zaś nierozstrzygnięto: czy kwestya w mowie będą 
ea ma być rozwiązaną na drodze prawodawczej, 
czy też na drodze dobrowolnych umów. Pytanie 
to należy dopiero roztrząsać gruntownie i pozosta 
wić czas do tego — przeto głosuje przeciw wnio
skowi p. Popiela. .

P. Leon Chrzanowski oświadcza, że tak on jak  
zapewne wszyscy inni przeciw wnioskowi głosują
cy , pragną udawać się w sprawach krajowych do 
Sejmu krajowego, a nie do Rady państwa; że tak-

ża. — Minister Billault oświadcza, iż rząd wyrażenie 
zdania swego w tej sprawie do innej chwili po 
zostawia, dodał jednat, że polityka rządu nie ma 
nic wspólnego z polityką księcia, co się tyczy wy 
żej wspomnionej sprawy.

Dzisiejszy Constitutionnel wątpi, ażeby raport p. 
Jouveneia w przedmiocie dotacyi dla jen. Montau 
ban wyrażał prawdziwe usposobienie Izby.

T u r y n  1 marca. Ricasoli podał się do dymi-
dla zachęcenia dzielnych marynarzy i żołnierzy I sty f uważa za niestósownc. kon-1 ż^uznaTą" wszTstkie korzyścVTkonomiczae z"regu-Uyi; król jeszcze takowej nie przyjął,
francuskich, którzy tam walczą, aby zdobyć ko- P. Paweł Popiel popiera wmoski, B r u k s e l a  1 marca. Dzisiejsza I n d e p e n d e n c e
lonię, która w przyszłości może mieć dla Francy) kluzyi s w o j ć j  rozprawy posta’wił na po rannem na 7 J  U stąpić winna; lecz prócz tego donosi, że minister spraw zagranicznych p_ Thou-
jak najkorzystniejsze rezultaty. I posiedzeniu; objaśaia, iż n  ̂ maia wzgląd na powody socyalne, na niesnaski, I veuel na rcklatnacyę posła austriackiego . i
3 Margr. B o y s s y  nie sądzi, aby Anglia przy- cya grantów załatwiana była »  drodw “ J S  J g J  Piędzy ludności ’gdyby dla rê  ternicha przeciw mowie ks Napoleona, miał odpo-
Btała na traktat proponowany przez poprzedzają- nistracyjnćj, lecz na drodze PrawodaW°Z j>V , i6; I Lalacyi gruntów wywłaszczano włościan z tych ról wiedzieć, iż rząd ma przyjmuje odpov 
cego mówcę, gdyż lord Palmerston rzekł w par- stawia jak ta sprawa jest ważną, że zwlekać^,ćj ^ a c y ig r u m  y  ̂ przeciw wnioskowi, bo za tę mowę i będzie starał s ę chwycie pmrws ą 
lamencie, iż zawsze będzie niemożebnem porożu ■ rozwiązania me należy, i wzywa aby Zgromadź p - orzvma80Wi teraz w regulacyi grun sposobność, aby oświadczyć, iż do
mieć Kię pod tym m ględ en ,. nie przyjęło jego wnioski. P,? S ,  ie  dztoi.j regulaeya U  naetępowad międey f r m n  a A a « tr »  P „ r tado

Szan. mówca zapjtnje w k o t a ,  czy w wypra- W tój cPwili rozpraw . * • Q ,  „a mocy iobrowolayoh nmów; je te lil B r u k . e l ,  2 marca. Koreapopdeat z Paryiado
wio meksykańskiej Apglia będzie a i  do kobee im .  z o io e ,  t a * .  trzee,, * »  | do s . i L  iw iw f. o . .U w e . kt6-
z  h/ancyą. , . _____ I aL  nnaHnŁ -S e k r e ta r z  odczy . . . .

i takowe regulowała.
waż zniesienia zakazów "dzielenia i łączenia grun I P. Leon Gołaszewski wotujący za wnioskiem, 

włościańskich stoją na teraz na zawadzie | odpowiadając* powyższym, porównywa Sejm (tóoj

I śnie złożony został trzeci jeszcze 
ańskiego, który jeśli przy; *

P. BiflaUlt odpowiada, ż e  p o d  t y m  względem wnioski same przez się upadną, 
zupełne porozumienie i zobowiązanie się trzech | tuje wniosek p. Kańskiego,^k;óry 
mocarstw jest określone w traktacie z 31 pażdzier
nika. tów

Margr. chce, aby «enat z lo iy lI p , t a .k o d f  UtaT^cem i icU w am iobjęte, która j a | » .  aaród do daieci, k « e  dąsy*, i .  p ow ied .,:
1 stóp tronu wyraz jednomyślny uczuć ożywiają- dyma na drodze ustawodawczćj nsan.ętem1 by<
;ych go. Dwa stoją zdania w obec sieb ie; jedno mogą, ile ze ustawa spadkowa co do gi a I dawać Sejmowi wskazówek.!
s nich chce utrzymania władzy świeckiej bez Oj | ściańskich,^podziału g r̂ tów ^ tycl gkiej ^  | PreZQR W8pomniawszy, że'doniosłość wniosku p,

rozbójnict^u w kuku me wojny

K r a k ó w  3 marca. Wczoraj rozjechali się wszy
scy goście krakowscy, tak członkowie Towarzystwa 
rolniczego jak i delegaci z ionych towarzystw rolni
czych, unosząc z sobą miłą, jak mamy 
mięć szczerego staropolskiego przyjęcia 
czem chata bogata, tem rada. Gości
odprowadzono licznie na dworzec kolei, ru w y jeb ie  i w  0Dr0me swego 
ich i zamknięciu posiedzenia Towarzystwa, ucichł kilku-1 Kańskiego występuje Ł 
dniowy ruch, jaki ożywiał miasto nasze. Jedynym też w8kazując, że właśnie d latego, iż dsdsiąj obowią- 
objawem uciechy tegorocznych zapust było powitanie się injąCe ustawy, zakaznją dzielić i łączyć włością 
tych, którzy rzadką mają sposobność spotkania się aom swe grunta, przedstawia aby Zgromadzenie 
w liczniejszem gronie. Starczy ono za całe wspomnie-1 vvyrazilo swoją opinię, iżby zakaz ten był na dro- 
nie. Już też i kończy się długi karnawał, pamiętny Ljze n8tawodawezej zniesiony. Każda zmiana u- 
nieprzerwaną niczem ciszą — ale nie pierwszy to ci- sjaW} a przeto i zmiana tak przez niego jak i przez 
chy karnawał w kraju naszym— oby zaś był ostatnim. Kańskiego proponowana, musi się odbyć na dro- 

— Słyszeliśmy, że grono tutejsze dramatyczne zwię-1 (jze ustawodawczej, a Zgromadzenie wyraża tylko 
kszonem zostanie przybytkiem nowych członków teatru I _,we zdanie, że zmiaua taka byłaby pożądaną; po- 
warszawskiego. Teatr bywa zwykle pełDy, do czego 1 prz&pj odroczenia jego wniosku jest nieuza 
się zapewne przyczynia brak wielu innych rozrysiek I aadaiciny. 
wieczornych. Z nowych sztuk przybędzie na scenę: Kra- -  -  -

nie że foroia czyli redakeya tego nowego wmo- 
ku (rząd zgodził się był poprzednio na wnio

sek Albrechta) nieodpowiada stanowiska • zamia
rom rządu, tak jak takowy wyraził był dawmćj 
minister Bernstorff, kierunek jednak wniosan po
został ten sam jak wnioski, z których wypłynęła  
nowa redakeya. Rząd uzaaje jak uznawał e 
runek i dążaość, ale nie zgadza się z formą wnio
sku i motywami jego. Zatćm rząd oświadcza przez 
usta swojego organu przez Gazetę pruską, 4© teo- 
retycznie zgadza się na w niossk, ale praktycznie 
nie chce się bynajmnićj wiązać nim, bo chce mieć 
ręce zupełnie wolne.

Presse podaje depeszę z Berlina z d. 1 b. m. 
donoszącą, że poseł austryacki przy dworze pru
skim hr. Karolyi wręczył był ministrowi hr. Bern- 
stjrffowi depeszę swojego rządu z d. 24  lutego, 
będącą odpowiedzią na odpowiedź pruską na no
tę  równobrzmiącą Austrii i rządów niemieckich. 
Depesza austryacka zredagowana jest w tonie po
jednawczym i mniej ma na celu polemizować prze
ciw stanowisku przez Pmsy zajętemu w kwesty, 
reformy związkowej, ile raczej zgłębić pragnie, 
jak dalece Prusy byłyby gotowe przystać na pra
ktyczne propozycye reformy Związku niemiec le- 
go. Depesza austryacka zawiera nzname zasługu
jące na uwagę, że obecna konstytucya^ związko
wa tak długo nie jest wykonywalną, jak długo 
stósowne reformy nie uczynią jej sposobną do te
go, aby zabezpieczyć jedaośó Niemiec w obec za- 
o-ranicy na wszystkie przypadki. Również miały 
od rządów wircburskich nadejść do Berlina noty, 
które jakkolwiek nie są tego samego brzmienia, 
co nota austryacka, ale w tym samym duchu są
napisane. , . , .

W senacie francuskim ważne ciągle toczą się 
rozprawy nad adresem. Dzienniki wieczorne przy
noszą już sprawozdanie o posiedzeniu w dniu 
lutego, które zajęte było całe dyskusyą nad pa
ragrafem adresu tyczącym się sprawy włoskiej, 
paragrafem znanym czytelnikom naszym. Naprzód 
senator Gabriac wystąpił przeciw temu paragrafo
wi. Po nim zabrał glos La Gueronmćre. Mówca 
ten przedstawiwszy różne koleje jakie przechodzi
ła sprawa włoska, twierdzi, że utrzymanie świec- 
kiej władzy Papieża jest potrzebne. Dalej ntriy- 
muje, że Neapol był raczej podbity jak przyłą- 
lączony dobrowolnie, a ruch włoski, który był do
tąd narodowym, został uniesiony przez rewolucyę. 
Dzisiaj organizują manifestacye, aby popchnąć króla 

za i Wiktora Emanuela do Rzymu, a jak tylko będzie

1
i

P. Popiel od S ytój; I ń f  treeoi .« ó i  w O m k t I “ wMÓmi l ,  i i  potrceba bylo I »  «

a Sejm będzie wiedział jak temu 
wu nie przystoi

kwe-

dzisiejszej Indipendance donosi, że Cesarz Napo 
leon pisał do profesora Renan (którego wykłady 
rząd kazał zawiesić) wyrażając współczucie dla 
uiego i wzywając go, ażeby względem otwarcia na 
nowo swoich prelekcyj porozumiał się z ministrem 
spraw wewnętrznych.

L o n d y n  1 marca. Na wczorajszćcn posiedzeni 
Izby wyższćj rzekł minister spraw zagranicznyc 
lord Russel: Rząd angielski był zapytywany przez 
posła francuskiego i innych reprezentantów mo
carstw morskich, jak  Anglia myśli postępowaćkreśleniagranic 1^ a ^ l w  « y n i v  * nich zresztą księgi gruntowe własności włościańskiej za- „ ^ ^ 3 2 3  wyj a E ą  wzywa __ ___  ________ . .  .................................

konieczny warunek niepodległości władzy dutho- prowadzone me są w na8zy^l k’'aJ“/ n n J S ś m  stoów  pp. Erazma Niedzielskiego i Edwarda w sprawie portów separatystowskich blokowanych
w n ej-d ru gie  chce jej upadku. Będąc stronnikiem istnienia zawisło dalsze porządkowanie ^ 1  Dzwonk0̂ 8kiego do obliczenia głosów. Po oblicze przez UnioDistów. W odpowiedzi na to zapytanie,
pierwszego zdania, mówca spodziewa się, że se- L łościsń sk ich , -  przeto wnoszę: iżby wniosek p. Z08tal wię- odesłał pytających się do noty rządu angielskiego
naT pozostanie obrońcą włJdzy świeckiej Pa- Sroczyńskiego pod Nrem 10 wniosków objęty, ł*- “L"0 5 0 ^ ^ 0 0  2 ł086w SrzecfW 9 Posła swego w Washingtonie, orda Lyonsa; a
pieża cznie z wnioskiem o komasacyii i regulacyi grun- k8*ością 1UU gtotów praeem J1 wnio L in ,ster amerykański posła zawiadomił, iż porty

Posiedzenie zostaje odroczone do jutra. tów, byl odroczony -  lab w najlepszym n jp z d k u  ^  z  tym dopiero o d r z u c o n y m  te nie będą więcćj niszczone przez ^w alanie ka
Wydziałowi se mowemu do przeprowadzenia poru- ski jego ziączone są z tym uopiero uu * 3 (DienianJi wmjścia do nieb. Dalćj lord Rassel za

* - - -  • • •• • ’ -  1 nrzetn ndstenme od takowveb. I ..................J jż otrzymał doniesienie o prokla-1 ukoronowany w Rzymie królem włoskim, ruch_ i wyuziatuwi aejuiuwcmu uu b’ to odstępnie od takowych i /nieoiauji wu»j

Kronika miejscowa i zagraniczna. BtsZZł S  m^cyi^eap^oHtańskićj. "Proklatnacya ta ogłoszoną| popchni e_go_Pr*ec^ w v " -
I ra jest przedmiotem rozpraw, należy wprzód po- «zyoszych1 wniosków swoich, z uwagi, że jakkolwiek ®a J bez unoważnienia rządu który dał rozkaz buchnie wojna powszechna. Mówca nastę 

wnioskodawca od takowych odstąpił, wszela- i zniszczyć. W końcu mówi, że mini- rażi swoją sympatyę dla Wenecyi, lecz
in ;nn-.7 in m.fJinć mnis. ouwoiac ją  , l i   I iai n,i,avnh.-iHzema winno bvć owoce

Mówca następnie wy- 
mniema,

n Marvan Sroczyński I celu* wyznaczyć oddtieloą komisyę. Ten wniosek I wego jorau m u  p. Maryan broczynski, | y ? h r ’ Potocki4 o ,  aby komitet| równię Bonoreleon (?) i od
wyznaczył tę komisyę.

$  kw esty , cgułacyi nważać = ch i ^abRycb. P r J c ^ J
* stojącą ciągle na porządku diiennym każdego I wiadom , J -tm n

Nakoniec twierdzi, że wojska francu- 
ustępować z Rzymu, i pod tym 
się Francya oprzeć żądaniom 

konfederacyi włoskićj jest według 
i na Wa - | u . . fiU, „ „ ^ z ą ,  jak również zasady traktatu 
bombar-1 w Zliricb, a przypisnje^on wymownymriowomksięcia

dują, zdobyłi już lewą je d u tę ,^  ^  niedokładnej I jęcia warunków pokoju. , . ,
zawierają do | Ks. Napoleon przerywając mówcy, oświadcza,

za stojącą ciągle na porząaku aziennym aazucgo \ 80paraty§ci opuścili Bowling Green, a I że w Villafranca wykonywał rozkazy Cesarza, a
Ogólnego Zgromadzenia, został przyjęty przez Zgro- n e .  WP ch3odzie Pna Memfis j Nashville, tutaj nie ma potrzeby mówić, jakie były te rozkazy
madzeme. (Wszystkie^ te działania wojenne odbywają się na U jaką jego opinia. -  La Gueronnićre raz jeszcze

Z porządku dziennego przeszedł pod r o z b A i  KWszy j . [Btów w k„ .  L o s  zabrawszy, ubolewa nad antagonizmem mię-
iiosek p. Misiągiewicza: aby P°: pr"W „ d z i e  leJ Bowling Green i w Ten- Izy Papieżem , W łochami, a oświadcza, że we-wniisek

leciło Komitetowi wystósowame podania do mini ^ ^ , . ,  . 0 ] ^  lraaOTlt i . i n1c , ^ ,o t t * d

p o Ł  odbywane korni,ye w pradinioeie rein- « a  je  ko.-pn. um on»t6w  d m t a a c ,  na lewym  
uuiuuji. .......................................  ,  :__Itoorii am nt/iw włnśmańiikicb. nowstrzvmano. aż I brzegu rzeki Missisipi.

unionistów działający na l e w y m w R z y m i e ,  dopóki nie
P R C z ) inędzy Papieżem a królem włoskim, i _ mniema,
Tnło‘;flTv, H*ipnn;k Widow że ‘edyby Cavour żył dotąd, układ ten już byłby

Pfeiffer przypomnieć,
   We środę niebędzie publicznego odczytu fizyki

popularnćj przez prof. Kuczyńskiego.
—  D. 1 marca po kilkudniowćj chorobie umarła 

na tyfusową gorączkę w Dreźnie księżniczka Sydonia,
córka króla Jana Saskiego, licząc lat 27. Była ona ______
niezamężną. Cesarz Napoleon starał się był n ieg d y ś 0(jbyla 
o jćj rękę. czasem

— Redaktor Dziennika Polskiego p. Jagielski u‘ I wielkiej . _
znany został niewinnym. Wiadomo, że oskarżony 0111 podaje, stoi niewzruszenie od lat kilkudziesięciu, 
hył o zbrodnię stanu i z tego powodu aresztowano p ludw ik  Skrzyński odpowiada krótko 
go i wywieziono do Berlina, gdzie stawał przed sądem r>Q zarzat częstych rewolucyj we Francyi 
do spraw politycznych czyli sądem dla zbrodni stann oia bynajmniej jego twierdzenia •—

odrzucenie wniosków p. Kańskiego, nie^przesądza I wniosku p. Sroczyńskiego. Przewodniczący obra i -  ^ tó L ch p o d sta w ą  jesF autonomia Serbii za-1 jego przemowy.
Z grom m tan,. , » 7 g ls - 1 bom objata ,., t .  tó ) • « I tr .k u u m f Sp6, , ' M .J

l i r i  P°ddaje go pod^glo8owauie, »'Zgrom ad,eoielgwarantowa.ia
uetii jegu I go przyjmuje, •
g ib^ ^ym 'uj^ 0 że^rancya.^któr^s^osm ^i^k^m o-1 Następnie Prezes wzywa komisyę wyznaczoną

a raczej z Cesarzem, do którego to sporu dał powód 
Przytoczone powyżćj pogłoski o ustąpieniu p. projekt dotacyi majoratowej dla jenerała

min s e y  \  P  • , 1 . ^ . :  ' a l . .  I aawotriotm m i m o  nastennvch rok'I do .prawda.^, raobnnkdw i r t & U  To. ^ - 1 I S i e g o T  - W *  jókow .6  k»mi.y.
jyła wc i ą g a  lat 60, pięć rewolucyj; gdy tym stwa, iżby zdała sprawę z swój czynnoścr C( L -  b j ryczałtowego uchwalenia budżetu na r. wyznaczona przez Ciało Prawodawcze do rozstrzą-

m Anglia, której stosunki e k o n o m i c z n e  na uek tćj komisyi p Julian Kirehmajer odczytuje jo y y dono8fły N . Nachrichten (p. Wiedeń) śnienie projektu, przedłożyła już na ostatuiem po-
iei własności oparte, p. Popiel za przykład to sprawozdązme, które póżn.ćj w całości podamy. 1862, o czern  ̂ i ^  p ress« zaprzecza te siedzeniu Ciała Prawodawczego swoją opinię jedno-

• '  - Jziesięciu. Po odczytania sprawzdania, które wykazało zupeł- t u d : -wvraiQ^i- niewierny jednak, d laczego po- myślną za odrzuceniem projektu Czy Izba opinię
io a silnie, ny porządek w rachunkach Komitetu Prezes kompromitowana swej komisyi zatwierdzi? czy też ją  zmodyfikuje
i nie osła- Pytuje się,  czy Zgromadzenie przychyla się do S y  naństwa TJk edyby ryozałtowe uchwalanie lub odrzuci? -  dowiemy się zapewne jutro, gdyż, 
oi7S7.em wv- 1'Wniosku kom isyi, aby udzielić Komitetowi anso-1 Rady państwa, jaK gayDy ryczMio______  j»k zdaje się, na dzisiejszem posiedzeniu Ciałalecz owszem wy

wyznaczonym. Obrońcą jego był adwokat Levald. s ąd I kazuje^nalak mocnej podstawie śtoją tam stosunki I W S t o f  pSifm nllT b?d  ̂ rozprawy nad tym projektem i nad opinią
na tćj zasadzie uznał niewinność oskarżonego, ze ar- d p0 każdej takiej rewolucyi naród wyszedł my luie mę agadza. —  W kofira je M e państwa do końca sierpnia i ' 1*— *"•
tykul inkryrninowaoy odnosił Bię jedynie do ziem poi-1 ® P r .y t e c j g c  prcykl.d Fr,P; |Z |» o m .f e a ,e .„ jo ^ k  ^ w>w.  M u ' . r
skich pod panowaniem rosyj.hiem ko.Mjącycb I n es«- , muJ on „a o to  nle potęgę , trwslośc dvMMyj. . k 1863 ina być nd.niom p rn
wiem, w sobie w em n ia  d . „derwM.i» s . . ,  p . ^ | 2 e' ^ g ^ d n ,  a «w oiaęf e tó d .lyk aly  P * -  1 w kwietnia.

l . - i .  _ : . .   i z • _i I W War27Qt»ip Irramvziem monarchii pruskićj. Następnie sąd uznał, że czyn-jwgz^  a‘Vynajmniej' nie drogiej. . j - ł - t * nozwolenia
ności przygotowawcze do zbrodni stanu me mieszczą| Wniogek p. Kańskiego, podaje prezes pod woto | cęia, a po uzyskaniu tegoż pozwolenia|B ^__ _  ̂ aby zajął
się w artyknle który dał powód do procesu 'L te g o |wanie> d , ieląc go na cztery c z ^ T T  wzywając I składe k >  f k s a n d r a ,  ogłoszone będą jakieś reformy, a p rzy j Mimo urizędowyca
powodu numer przytrzymany dziennika ma być równie/1 Zgromadzenie, aby najprzód orzekło, czy n £ I dejecaovp ut/,rÓKw mL^i e l a ł ze br ana  składki m:e -1 uajmniej zwolnienia w ucisku, w prześladowaniach nych także Prz z P j naczaoe ; wkrótce zosta
wydany. Artykuł inkryminowany tyczył się polemiki Ko- kwe8tyiJ r e g u l a c y i  g r u u t ó w  o d r o c z y ć .  Zgromadź poszkodowanych właścicieli większych i wło- jakich się dopuszcza c i ą g l e  zarząd rosyjski w Kró nie ^ . ^ “P1'1 ^  wiadomości z Grecy i okazują, że
łokoła, rosyjskiego dziennika wychodzącego w Londy- L ę cz^ ć wai08ku p. Kańskiego odrzuca, a nato poszKodowanycb właścicieli w ęaszycn i wio m -mn na^ ,„ ha, MO snnkoia w całym kra-1 me stłumionem, wiadomości z wrecyi o a ują,
nie pod redakcyą Aleksandra Hercena. L ia s t  przyjmuje drugą częć wniosku p. Kańs ieg cuie wni(Wlt nrzvimuie, a na u ro n u zy -u -- ^    — , . . , ,

-  Jutro we wtorek dnia 4 marca, S. Kazimierz a b y ją  przedstawić W ydziałow isjm ow em m  Pilińskiego, wyzSacza do delegacy i:  pp. formy prócz pozwolenia chodzenia bez i«tarek do

Pressy  przedstawiony R i-
„  r   . u.
W Warszawie krążyły wieści, iż w dniu 2 mar

ca,

komisyi. . .
Ważną wiadomość z Turynu o podaniu się Ki 

casolego do dymisyi, nie umiemy objaśnić, dla 
jakich powodów to uczynił. Przypuszczać można 
że jestto ultimatum a raczej groźba ministra dla 
nrzyśpieszenia rozstrzygnięcia sprawy rzymskiej.
“  . r  n  t   1 J _____ rw A  f  A n  M C f l V  P P 7 9 .

w rocznicę wstąpienia na tron Cesarza Ale przyśpieszenia rozstrzygnięcia sprawy
jr» nrfoazone heda iakieś reformy, a przy Mimo urzędowych wiadomości z Aten, rozszerza

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Posiedzenia Towarzystwa Rolniczego.

sku p. Kańskiego tyczącemi się 
czyńskiego, ale wprzód wziąść 
wnioski p. Popiela, na
Kański zgadza. . ,

P. Popiel odczytuje pierwszy swój wniosek, auy 
regulacyi gruutów w czasopi

wniosku p- 
pod wotowanie | 

co się wnioskodawca p.

a Zgromadzenie ten wnio-

Na szóstem posiedzeniu otwartem o 5tćj godzi
nie po południu 26 lutego ciągły się dalćj roz
prawy, rozpoczęte na ranniejszem posiedzeniu, nad I kwestyę seperacyi i reg 
pytaniem: „Co stoi na przeszkodzie regulacji grun-1 smach często poruszać,
row w naszym kraju i w jaki sposób dałyby się sek przyjmuje. . :
te przeszkody usunąć“, a raczćj nad wnioskami Następnie p. Popiel odczytuje drug ,L «tw a  
no8tawionemi w tym względzie przez pana Ma- sek, aby do Sejm i krajowego i do Ra y , .
ryana Sroczyńskiego, przedstawiającego jedynie, nieustannie i licznie petycyonowac, a preze p 
.,hV Zeromadzenie wyraziło opinię za zniesieniem je wniosek ten pod głosowanie. „ptvevo-
zakazu dzielenia i łączenia gruntów włościańskich Lecz wiele głosów zapytuje się: o w  pety > 
i przeciw ścieśnitniom pod tym względem aktów nować? P. Popiel objaśnia, że o ustawę w g ?  
dohrći woli- i D- Popiela, który oświadczył się za regulacyi i separacyi gruntów. . ,
Drzvmusem iew nym  co do regulacyi gruntów i Tu p. Rogawski dodaje uwagę żo tak on jak 
żadal abv nieustannie petycyonować do Sejmu lub i całe zapewne zgromadzenie, jest przeciw
S  Radyyp a S w a  o 8tósoVną ustaw ę.. . | waniu się do R idy państwa w sprawach które .się

Tarnów 28 lutego. Dzisiaj praktykowano w prze
cięciu ceny następne w wal. austr.

Pszenica...........................(za mierzy co) . . . 5T6
Ż y t o ............................................   . . .  . 3'10
Jęczmień  ...................2-65
OwieB.......................................... ... ..................... 1-30
T atarka............................ ... .............................. 2-90
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rząd niemógł jeszcze dotąd uczynić żadnego w tym 
względzie stanowczego kroku. Chociaż doniesienia 
orzez Monachiun zapowiadają codzień, iż jenerał 
Hahn uderzy na Nauplią, dutąd jednak ataku tego 
aie wykonał, a w niewielkiem starciu przed Nau- 
;»lią żadnej nie otrzymał korzyści. Choć także gło
szą, że cała Grecya jest spokojną, zamknięto w A- 
tenach uniwersytet w dniu 23 lutego, a Izbom na-

Ziemniaki . . . .
Drzewo twarde . .

„ m iękkie.....................   •
S ia n o .............................. (za cent.)

1-00
9-50
7-25
1-60

R zeszów  28go lutego. Na dzisiejszym targu pr: - 
ktykowano w przecięciu ceny następne w w. a.

Pszenica . . . .  (za mierzycę)...................5-021/2 |
Ż y t o .................................   » . . . . . .  3-07'/a

lite j  godziny wieczór. — Urzędowy D ziennik Po 
wszechny znów w numerze z Igo t. m. zawie a 
śmieszny atak na nasz dziennik. W artykule swym  
przytacza ustęp z listu naszego korespondenta z 
Warszawy, ustęp zachęcający ludność do rozsądne

OTytocsywsjy t e ^ M t j p ^ o r g ^ ^ T r o ^ j . l S t g o  I luisauo lairotować prawo doraźne, fow su m o w Tri- 

wet korespondent do Schlesische Ztg  oburza się
aa mściwą srogość rządu rosyjskiego i pyta, ż i ..cj ,  nimi ukła
d y  cały kraj jest rozbrojony i pilnowany przez .rzez prezydent# Juareza. Chciał_on jerzone 

wifiaka. a obok tego głęboki w nim lać się na za-adtie, aby wojska p y
puńeily wybrseża M duyka,ipokój, dla czego trwają jesicze ciągle uwięzie

nia i stawiania przed sądy wojenne? Pyta się da 
lej, jak może rząd rosyjski wymagać, aby przy 
tukiem postęnowanin było dla niego dobre uspo-i 
sobienie w kraju. —  Powtórzyć tu tukże znowu

w Vera-Cruz

Prezes Zawiadamia Zgromadzenie, że już czte- dotyczą w e w n ę t r z n y c h  stósuuków kraju; albowiem Jęczm ień .......................  * 2 45 ^  -Ł d d żadn 0 ll8tn pasterskiego ka
r e fh T c U T z a p Z y c ^  jest do dobrij dyaku dł dy j z 20 pażdz 1860 r. ^ e s ................................   - - • ; • . . 1 «  /, | nie wydał żaden z^kazalnic nie postal
syi, i zapytuje się, czy po tych czterech głosach | we stanowić w tym względzie mają. P. F °pl® mtw

0 , 5  ’̂ " L r  p o  Z g r o m a d z e n i e  przy-1 powiada, że jakkolwiek nie uważa za stósowne 
staje. ° rozPrawy’ Da C° Zg . | rozprawiać się w tem miejscu o  k o m p e t e n c y ę  Ba

Nanrzóri „ w . . .  „i«a n Trzerieski- zgadza się U y  państwa, jednak nie upiera się przy tym P«UJ
. . « « ”- i “:51
icyi i komasacyi gruutów włościańskich; ecz I 

przychyla się do zdauia p. Ludwika Skrzyńskiego,
1 j. 1  . .f   1___i IrAlDfl-

Groch 
Bób . . . .  
Proso . . . .  
Tatarka . . . 
Ziemniaki . . 
Drzewo twarde 

miękkie
k cy i Pi' komłem ^0piele^ w COw1ońciIńskIch; lecz I do Rady państwa, lecz tylko do Sejmu. .1 , koma^ cy i gruntów w łościan sk icb ^ .^  I ^  gło8ów p’rzud8ta; ia, że wniosek nie jest]

nsźazttjąc i ,  sal. t„ iaoi;  ,„ a z  regnUeyi i  k « » -
“ T .  i eBt F ‘8^ C .C .D.tó ź p«: ;Jy » z »cp  6 „ » tó *  Odbyu 8.5 :o p ,
wodU “ W a n i a  dotychczas kwestyi %  odpowiada, że chce regdacyi gruntów na I
buictw; wnosi jedynie, że należy popierać *ni*M«PK®P. D r z y m u s n  p r a w e m  u s t a n o w i o n e g o .

“‘i czv^gronta^nstvkhl1811*^^ w 0̂ ĉlanuai dziellĆ Prezes poddaje ten drugi ważny wniosekp  
i łączy c % rui a rustykalne. ..................................................................   > Popiela pod głosowanie. Lecz gdy rezultat głoso-

—  wstanie i siedzenie okazuje się wąt-| P a r y ż

(za siągę)

Siano.................................. (za centnar)
Słom a................................

4 0 0  
3-50 
2-50 
2-00 
1-40 
8-50 
6-00 
1-00 

, 100

P. Ludwik Skrzyński objaśnia i rozwija sw el
zdania na posiedzeniu porannem wyrażone, przeciw wania P^ *ada abv Ei0suiacv
r e g u l a c y i  gradów  włościańskich drogą pewnego | pliwym, prezes ą y g  ją y

ogłoszony, a zamieszczony w M onde, jest fałszy 
wym, z Petersburga tam nadesłanym. A powtarzać 
to będziemy dopóty, dopóki list pasterski Arcyb:- 
ikupa nie zostanie ogłoszony istotnie z ambon.

Dzienniki berlińskie nieprzyniosiy nam nic no
wego w sprawie reformy ustawy związku niemie
ckiego. Oświadczenie zrobione przez komisarza 
rządowego pruskiego w dniu 27 lutego w komisy 
lejmowćj z powoUu wniosków w sprawie D,e™ 
■kićj, bardzo złe sprawiło wrażenie. A tegoi p. 
lu urzędowa Allg. preuss. Ztg stara s ę o ją   ̂ mu 
oświadczeniu całą jego ostrość i kB

tesze i stronie specyalnego wniosku prz p TZy
. W Ciele prawodawczem odczy- jętego, to jest ^ m lsarz oznajmił iedy-
u .^iavi wzirledem nmi«ktn dota I  ta rzeczona powiada, ) J y

Przegląd poUtyozny,
Depesze telegraficzne.

wnioskiem | iano wc^oraj r a p o r t  komisyi względem projektu dota 1 ta rzeczona powiada

W Tc.a-v7.uo, przyznawał, 
nie spełnił swych z o b o w i ą z a ń  względem cudzoziem
ców, lecz ofiarował dać rękojmie, iż zobowiązania te 
l,ędą spełnione. Komisarze sprzymierzeni powró- 
ili do Vera Cruz, a z mmi przybyli pełnomo- 
nicy meksykańscy przez prezydenta wysłani. 

Układy miały się toczyć dalej, a walka jest cią- 
le zawieszoną. Jenerał Miramon, który był jeż- 

iził do Earopy, zapraszając różne dynastye na 
ron meksykański dotąd nie istniejący, został are
sztowany i do Vera-Cruz odprowadzony.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“.
T u r y n  3 marca. Nowe ministeryum utworzone. 

Skład jego jest: Ratazzi, prezes rady ministrów i mini
ster spraw zagranicznych; C aldini wojny; admirał Mu- 
line, marynarki; Cordova, spraw wewnętrznych; 
Depretis, robót publicznych; Pepoli, handlu; Helia 
karbu. ___________________

1»toni K to b u k m s k i, redaktor o d p o w ied z ia ln y .

\



4 CZAS z Wtorku 4 Marca 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  3 Marc*
Banknoty polskie *a 100 zlr. n e w ..  . . zip. 
Kobie srebrne nowe na mon. polską, agio . ,
Talary praskie aa 150 złr. co w.................. talar
SreKro nowe.........................................   sir,
Półimperyaly rosyjski* . . . . . . . .  ,
Napoleondory so f r . ....................................„
Dukaty hoievdewkie ważne . . . . . .  ,

au stry ack ie ................ .... ,
Listy aastawne galic. s kupon, na Sion. to  a. ,

_ » „ ,  na wal. anat, „
Obligaeye indenn. s kuponami . . . .  * 
Potyczka narodowa i  r. 1854 bea kop. . .  
Akeye kolei gai. bea kuponu s wpiate 90%  .  
f is-rr .R.fftvn ..nlsHe . . . .  . «V.

W ts d o a  3 Marcą.
5 V, Metaliki .  ...................
5*/, Potyczka narodowa . . 
Akeye banku naród, wiedeói. 

,  banku kredytowego
Srebro. .  .................. ....
Londyn 10 fuut. wterl . .  . 
Dukat t»of j.tv-o»y .

(tetoi (raf.)

W ie d e ń  1 Marca. 
P o t y o s k a  s k a r b ó w * .

j%  Metaliki na waL anstr.....................
5% Potyczka narodowa . . . . . .
8 %  M etaliki na  mon. konw. .  . . 
6 %  Oblig. indem nis. nizszćj A ostry i .
5 %
»%
* %

»%
»v.

węgierskie 
chorw. Uo w. ban. 
galicyjskie . . . . 
bukowińskie .  . . 
siedmiogrodzkie . 
innych krajów kor.

5% Potyoska nowa w e n eck a .......................
L i s t y  a a s ta w n e .

5%  banku naród. 11 miesięczne . . . .
,  ,  ,  6 l e t n i e .......................

10 lotnie . . . . . .
losowane w waL anstr. 

4%  Tow. kredyt- galicyjskie . . . . . .
P o t y c z k i  l o t e r y j n e ,  

lo sy  po t. skarb, s  r. I 860 całe .  . , . 
w .  „ s r. 1**9 «*ł« . . . .
„ v .  a r .  1854 na 4%  • • •

Bilety rentowe Como . . . . . . . . .
Losy zakłada k re d y to w eg o ............................

„ tryestskie na 4 j V , ................................
.  żeglugi par. na D u n a ju .......................
.  Księcia Esterbasego na 40 złr. . .  .
,  Księcia Salm * 4 0  „ . . .
,  K sięda Paliły . 4 0  „ . . .
.  Księcia Clary . 4 0  ,  . . .
,  Hr. Sk Oenoit . 4 0  .  . . .
.  Miasta Budy . 4 0  ,  . . .
.  Księcia W indischgrttz 10 ,  . . .
, Hr. Waldstcin . 1 0  ,  . . .
.  Hr. Keglewicza . 1 0  ,  . . .
A k o y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e

key o banku naród, anstr. . . . . . . .
.  zakładu kredytowego . . . . . . .
.  tegiugi parowćj aa Dunaju. . . . .
.  kolei północnej Ces. Ferd.................
.  .  raądowćj . . . . . . . . . .
.  .  aadiodnićj Ces. E ltb . . . . . ,
.  .  Pardubickićj . . . . . . . . .
.  .  Nadcisańskiój ■ ■ * . . . » .
„ .  Psłndniowój . . . . . . . . .

,  G a licy jsk ić j.......................
K a r t a  z a g r a n i c z n e  ( 3 miesięczne), 

Amsterdam 100 ii. hol. ^
Augsburg 104 ai. n ad reń .. . . . . .
Berlin 100 taL ........................................... J §
Frankiurt u. M. 100 sł. nadr. . . . .  r | f
G e n u  100 lirów piem. . .
Hamburg 100 marków . .  .
Lipsk 100 tal. . . . . . .
Liworuo 100 lirów . . . .
Londyn 10 funtów.................
Pary* 100 iranków . . . .

W a lu ty .
Cesarskie korony ...................

.  poi korony . . •

.  dukaty t>» wagę .
m .  obrączkowa

Aoto a i  m a r c e ...................
Napoleondory . . . . . .
-‘uwereny . . . . . . . .
F  / deryki ................................
L uidory....................................
Bower cny angielskie . . .
Imperyaly rosyjskie . . . .
Srebro ....................................

a kupony .......................
Talary związkowe, . . . .
P m aW  birre-t.

Sądają
oso
113 

T3j 
136 

11 28 
1 6 
6 47 
6 55 

85 25 
8 1 * -
» • * -  
84 — 

1ST
<01?

płacu
344
111

r s i  
135 

)1 14 
10 92 
6 39 
6 47 

84 50 
80 50 
7 0 ,— 
83 — 

195 
111

słr.
70 30 
84 5

826 -  
199 20
136 50
137 80 

6 55

t>5 40 
81 — 
10 40 
86 —

1 50 
74 50 
69 70 
68 75 
68 75 
b8 -  
IGO 50

100 
103 25
98 — 
86  —  

79 —

90 80 
40 50

91 2» 
17 10
28 10 

128 — 
100 25 
100 60 
40 — 
40 — 
37 75 
37 75 
39 — 
43 — 
26 25 
17 —

821
198 86 
433 - 

2139 
276 — 
155 50 
:28 50 
147 — 
272 -  

95 50

L w t w  28 Lntego.
Duka h o len d e rsk i........................................ - •

.  austryaeki. . . . . . . . . . . .
Półimperyał rosyjski  ...................
Bubel rosyjski. . . . . . . . . . . . .
T alar p r u s k i . .................................... ....
Listy zastawne gilic. bea kupon. waL anstr.

w mon. ken.
Oblic. mdaaan. bea kupon.. .  .
PrWv'Rli'. ? -'T." 0 -

Wanzawa 28 L utego.
P óiu sp erya ły ............................................   t l i l i
Obligi skarbowe................................................... a

kupon ..............................................
Listy aastawne l i i  o k r e s u ........................rubli

kupon • * » • • • • • • « •
A kry* bolid wlas"4* ^are*v '»'S>iw w* --'cćrblćj

Wrosła* 1 Marca. 
Banknoty aattryackio w men. nowćj
Polskie bilety bankowe.......................

.  listy aastawne..........................
Poznańskie listy aastawne 4% . . .

a a a * * % • • • •
PMiiri bnlai »rsk.-«zllazk......................

JPsury* 28 L utego.
Konu 8*L

L o a d jr a  28 Lntego. 
Konanie .  . . . . . . . . . .

65 20
»3 90 
70 20 
68 — 
70 80 
73 50 
69 30 
u 8  —  
68  —  

87 — 
ltO  —

99 50 
102 7 i 
97 — 
85 75 
78 —

90 60 
139 50 
40 75 
16 8u 
U l  80
127 — 
99 75 
99 50 
39 50 
39 50

7 25
37 25
38 50 
22 50 
24 75 
16 76

818 -
198 70 
430 -  

2137 
276 -  
155 —
128 2> 
147 — 
271 60 
195 —

17 -  

17 10

03 10

138 50 
54 70

6 56 
6 55

11 1

13 80 
U 31 
136 76 
136 75 
2 5
2 51

16 75

17 —

.3  —

137 9 
54 65

18 90

6 54 
6 53 
6 61

10 99
19 10
11 53 
l i  23 
13 75 
11 28 
736 25 
136 25
2 4) 
2 4*

HOTEL ROSYJSKI. Ł ucya Rautenschtrauch właści. dób 
z W iednia. Józefa Ożegalska, Bronisław Geppert w łaś. dóbr 
z Królestwa. F ilp in a  Grodenfeld żona kupca z Prus. Antoni 
Gałecki dziekan, z Tarnowa. Adela Geppcrtowa właśc. dóbr 
z Zięrniowa.

W y jech a li: Józefa Ożegalska w ł. dóbr do Galicyi. Roman 
Kuoińskl w ł. dóbr do Królostwa. Antoni Gałecki dziekan do 
Tarnowa.

HOTEL SASKI. S tanisław  i Juliusz hr. Tarnaw scy w łaś. 
dóbr z Galicyi. Adem W ielowicjski ob„ Antoni P rzy łusk i w ł. 
dóbr z Poznańsk ego. Rzewuski Antoni wł. dóbr z Królestwa. 
Te< fil Zarembski dzierż, dóbr, Czarnomski S tanisław  włuóo. 
dóbr z żoną. Krassowski Rajmund oby., Wodnicki Józef Dr 
mcd. z Królestwa.

W y je ch a li: Hr. P later. Tadeusz Chłapowski posłowie, Z y 
gmunt Łącki, Franciszek hr Myoielski w ł, dóbr w Poznań
skie. Karol Godefroi w ł. dóbr do Królestwa. Adam Dewonko- 
wski ks ęgarz do W arszawy. Ignacy Izbiński do W iednia. 
■Jtanisław i Juliusz hr. Tarnowscy, w łaś. dóbr, W ładysław  
hr, Rey, Lndwik hr. Wodzicki, W ładysław  Ko opka, Kloba- 
oa Karol, W  noenty Petrowicz, W ładysław  Horodyski, W in
centy Cetnarski, Zaklika ob. do Galicyi. Leopold R itter kup. 
do Berlina. J . Gol* njent, Maurycy Frisch kup. do W iednia.

t (2 7 3 -2 )

GABRYELA z Hr. MAŁACHOWSKICH

Hr. TARNOWSKA.
Córka Stanisława Małachowskiego, Senatora 
i Kasztelana Królestwa Polskiego, Jenerała 
wojsk polskich, i Anny z hr. Stadnickich, 
urodzona 16 Stycznia 1800 r., zmarła w Dzi

kowie 23 Lutego 1862 roku.
D uszę Jej po leca się modlitwom

W iernych.
Pogrzeb odbędzie się w Dzikowie we Wtorek 
4  Marca. Tegóż dnia w Krakowie odbędzie się Na
bożeństw o u 0 0 .  KAPUCYNÓW o godzinie 10.

6 52 
6 64 
1. 30 
2 16 
2 6 

8t i 33 
4 33 

fO 30 
4 63

93 36 

15 11 

65 75

73%
84%
85}

98 J

0 46
6 48 

11 1.9 
2 14 
2 3 

79 60 
83 60 
69 55 
83 63

5 89 
92 86 

1 64 J 
15 8 
—  11 
65 50

103}

71

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odc hodzą:
K rakow a  do W arszaw y  7 rano r=  do W iednia  i W ri- 

e ła w ia  7 rano; 3. 15 po południu — do Ostraw;, 
(prze* Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano n  
do D n * *  10. 30 rano, 8. 30 wieczór ~  do R a s-  
t%iWn 6. 15 rano; ~  do TPiełu-abt 11. mno.

W iednia  do K rakow a  7. r a n o ;  8. SO w ieczór.
t  O straw y  do K rakow a  11 rano.
i  Oranie*  do Snenakow y  6. SO rano; 1. * po pomdmu.
z f-zcaakow y  do G ranicy  10. 15 rano ; 1, 4 t po połniuin

7. 56 wieczór.
ze L w o w a  do K rakow a  4. rano; 5. 10 wieczór.
« Omanowa do Krakowa 1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do K rakow a  z W iednia  9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  z Wro

cław ia  i H a r t u i r y  9. 45 rano; 5. *7 wieczór — 
z O straw y  (przez Bogumin (Oderberg) * Ptug 5, 
J7 wieczór — ze L w o  I  a i .  54 po południu; 6. 15 
rano — z Om anowa  7- 40 wieczór; — z Wielicalri 

5.40 wieczór.
d i  Rmeomowa z K rakow a  11. 84 przed południem; do Lw ow a  

9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

Przyjechali od 1 do 3 Marca 1862.
HOTEL DREZDEŃSKI. Adam Dzwonkowski księgarz, 

Stefan Kowalski budowniczy z W arszaw y. W ilhelm  O itn łoJ 
stwow ob. z Petersburga. Włodzimierz Bobrownioki w ł. dóbr 
z Galieyi Karol Zawadzki ck. kom. obwod. z S^cza. Michał 
Dobrzyński w ł. dóbr z Galieyi

W yjecha li:  Dzwonkowski Edward w ł. dóbr do Gromnika. 
Karol Bobrowski w ł. dóbr do Inwałdu. W ładysław  Dąbskl 
wł. dóbr do W ojn icza

t u s e r s l L

„Gazeta Narodowa.*
W  szczt-rój chęci służenia poczciwie sprawie narodowój i 

w mocnem przeświadczeniu o tem, jak  ważną jest rzeczą roz
powszechniać w jnk najszerszych kolach spółecs eóstwa naszi go, 
znajemość rozwoju i zmian życia politycznego wszystkich na
rodów, całego toku dziejów teraźniejszości w ogóle, a w szcze
gólności i przedewszystkiem wypadków kraj nasz żywo obchj- 
dzących;— w mezaehwiunem przekonaniu, iż jest naglącą ko
niecznością rozszerzać we wszystkich stanach i warstwach na
rodu zdrowe i trzeźwe pojmowanie bieżących kwestyj polity
cznych — postanowiliśmy od dnia 15 M arca b. r. wydawać 
dziennik polityczny pod nazwą: „Gezeta Narodowa11.

Już  to wyżćj wymienione powody, które nas do utworze
nia tego noc ego pisma politycznego skłoniły, c zna żują same 
przez się jego stanowisko, zakreślają obręb jego dzialaoia i 
wskazują sposób, w jtk i cno ma się ze swego zadania wywiązać.

Przedewszystkiem tedy Gazeta nasza postępować będzie 
zawsze i w każdym razie zupełnie n i e z a w i ś l e  i po drodze 
czysto narodowój, z którćj nie zboczy, ani w widokach j a k i c h 
k o l w i e k  stronnictw socyulnych 1. b pohtycznycb, ani też da 
się użyć za organ s z c z e g ó ł o w y c h  opinij lub dążeń, czy to 
pi jedynczej osoby, czyli też pewnej koteryi: stawać więc bę- 
ez emy oczywiście w (bronie autom mii krajowój. Zresztą, co
kolwiek przyczynia się do pomyślności kraju i narodu, cokol
wiek zgadza aię z duchem postępu narodowego, cokolwiek pod- 
pomaga rozwojowi sił narodowych, to wszystko znzjdzie w „Ga
zecie Narodowrj“ gorące poparcie, zasłużone uznanie i cez- 
stronne ocenienie.

Przeciwnie z aś wszelkie pt zewrotne, złośliwe lub stronnicze 
zdania i dążności, ws elka niewczesna polemika koteryjna, zdol
na powaśnić i rozdrrźnić zanrast pojednać i zt 1 żyć kn 
sobie mieszkańców kraju; zdolna ra  zój pokrzyżować i po
wikłać nusze wspólna narodowe interesa, niż je  wyjaśnić i 
rozwiiąć — wykluczone będą sta- o w czo i raz na zawsze z kc- 
lumn Gazety naszój. W  sprawach krajowych, w sprawie naro
dowój, jedynie miłość narodu i szczera chgć przysporzenia mu 
rzetelnych korzyści, powodować będzie naszą myślą i prowa
dzić nasze pióro. W  duchu miłości i zgody braterskiój prze
mawiać będziemy w imieniu wszystk’ch i do wszystkich pra
wych obywateli, nieodrodnych synów ojczyzny.

Wiadomości o wypadkach politycznych z zagranicy, z całe
go świata, podawać będziemy w sposób jak  najprzystępniejszy, 
najpopularniejszy, a  oraz n jtreściwszy. Pragnąc Gazecie na- 
szój otworzyć wstęp do wszystkich warstw spółeczeństwa na 
szego kra ju , pragnąc by była czytywaną i przez takich ludzi, 
którzy nie lubią lub nie mają czasu zapuszczać się w głębokie 
i obszerne rozbiory polityczne, postanowiliśmy umieszczać w ko
lumnach Gazety treściwe zebrania w adomości politycznych, 
podanych w innych dziennikach, oraz streszczenia ważniejszych 
korespondencyj z gazet, tak krajowych jak i zagranicznych 
Tak „Gazeta Narodowa" zastąpi czytelnikom brak innych ga
zet, które nie każdy chce lub może prenumet ować. Tylko 
w sp awach krajowych, z ziem polskich, otrzymywać będziemy 
doniesienia z pierwszój ręki od własnych korespondentów, za
mówionych w tym celu.

Prócz polityki zdawać będzie Gazeta dokładną sprawę z ca
łego ruchu handlowego, przemysłowego i gospodarczego w kra
ju, umieszczać będzie doniesienia dotyczące płodów i wyrobów 
krajowych, bieżących cen, oraz wywozu i przywozu wszelkiego 
rodzaju produktów.

Część urzędowa stanowiąca osobną rubrykę, zawierać będzie 
rozporządzenia urzędowe, polityczne, sądowe i administracyjne, 
mianowania, konknrsa, edykta i t. p., słowem podawać będzie 
w streszczeniu wszelkie rozporządzenia publiczność obchodzące.

Powyższe rubryki uzupełni i urozmaici obszerna kronika, 
którą obejmiemy potoczne, codzienne wydarzenia tak miejsco
we jak  zamiejscowe, oraz sprawozdania z przedstawień teatral
nych, wiadomości z dziedziny nank, sztuk i literatury, zwłaszcza 
narodowój. Obszerniejsze tozprąwy historyczne lub literackie, 
oraz rozbiory ważniejszych dzieł polskich, lub o polskich rze
czach traktujących, umieszczane będą w odcinku dziennika.

„Gazeta Narodowa" przyjmować będzie także za umiarko
waną opłatę wszelkiego rodzaju inseraty t. j. ogłoszenia sprze
daży, kupna, dzierżawy, anonsa zakładów fabrycznych, składów 
handlowych i t. p.

Ostatecznie, pragnąc nie samym popularnym wykładem 
przyczynić się do rozpowszechnienia naszój Gazety we wszyst
kich warstwach spółeczeństw a, postanowiliśmy i pod każdym 
innym względem uczynić ją  dla każdego przystępną. W  tym 
celu uwzględniając, że dziennik codzienny dla kosztów wyda
wnictwa musi być koniecznie drogim a przytem, i mianowicie 
w czasach pokoju wodnistym i powtarzającym się, zamierzyliś- 
my wydawać od dnia 15 M arca „Gazetę Narodową" w dużym 
formacie czterokartkowym, tylko dwa razy na tydzień, tojest 
w poniedziałek— w dzień, w którym żaden inny dziennik nie 
wychodzi, i we czwartek,

Ustanawiamy oraz jaknajumiarkowańszą cenę prenumeraty: 
We Lwowie całorocznie 6 zfr.,— półrocznie 3 złr. — albo 

kwartalnie 1 złr. 50 kr.; — na prowincyi: całorocznie 7 złr.— 
półrocznie 3 zlr. 50 kr. — albo kwartalnie 1 złr. 80 kr.

Prenumeratę wo Lwowie przyjmuje księgarnia Kajetana J a 
błońskiego: na prowincyi zaś wszystkie ck. urzęda pocztowe 
pod adresem: „Do Redakcyi G a z e t y  N a r o d o w ó j "  we Lwo
wie. — Zamówienia za granicą państwa autryackiego, przyj
mują tamtejszo-kri jowe urzęda pocztowe.

Lwów dnia 15 Lutego 1862 r.
Karol StupnicJcif 

(2 16-2 -3 ) koncesyonowany Wydawca.

o t r z e b n i  s ą

dwaj młodzieńcy
18 — 20 la t m ający , do p rak tyk i 
w  z a w o d z ie  fo to g r a f ii

pod korzystnemi dla nich w arunkam i.— B liższa 
w iadom ość w zak ładzie  podpisanego w P a 
łacu dawniej W ielopolskich. _

(257-2 -6) Ign acy M atek.

i o
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NAKŁADEM LITOGRAFII „ C Z A S U
w y sz ły  i  są  d o  n a b y c ia

STAROŻYTNE GMACHY KRAKOWA
Ryc in  13. I mp e r i a l  fol io 

z tekstem  objaśniającym , chrom olitografowane z natury
przez

F .  i t r o o b a n t a  Z B r u k s e l l i ,
a m ia n o w ic ie :

8. W ieże kościoła św . Andrzeja.
9 . K rużganek Franciszkański.

10. W chód do Z akrysty i w  kościele N. Panny 
Maryi.

11. Uliczka m iędzy kościołem  N. Panny Ma
ryi i św . Barbary.

12. Wchód do Biblioteki Jagiellońskiej.
13. Bram a i rotunda F loryańska.

1. K ościół Archiprezbiteryalny N. Panny Ma
ryi w K rakowie.

2. K ościół św . Barbary.
3. Sukiennice.
4. W nętrze kościoła N. Panny Maryi.
5. W ieża R atuszna.
6. Diedziniec Kollegium Jagiellońskiego.
7. K ościół św . Trójcy ( 0 0 .  Dominikanów) 

po pożarze.
C e n a  e g z e m p l a r z a złr. 20. (2 5 -2 0 )

Podziękowanie
W mu J. W cłn ow i w Jaśle.

W podeszłym wieku zapadłam  na n i e b e z p i e 
c z n ą  chorobę, z której tylko niezm ordowaną troskli
w ością i pieczołowitością obok zdolności, przez Ciebie 
zacny mężu mogłam być w yratow aną, a  że nad po
winność lekarza, uczuciem szlachetnem wiedziony, na 
rażając swoje zdrowie, moje ratow ałeś, składani Ci dzię
ki z prośbą do Boga, aby Cię przy twoich chęciach i 
zdolnościach dla dobra ludzkości w jak  najdłuższe lata 
utrzymał.

Brzana, cyrkuł Sądecki.
(2 7 4 ) Tekla Zarzycka, obywatelka.

W Z D R O J O W I S K U
Szczawnicy

będzie nadana posada D o zo n y  dla pr>yj.iin ,w ania porzą
dku, czystości i bezpieczeństw a mit j s  ow go, z p ł a c ą j ó ł -  
roczną 1 2 0  z łr . w. a. a  l i  R o d a k o w i ,  wieku t a j -  
mniój 3 0 to -le tn iem u , usposobienia spokojnego i pow ażni- 
go, um iejącego b iegle  cz j t ać  i pisać po polsku i m ogą
cemu w ykazać wiarogodin mi poświ dczeniam i sw jo  u id o '-  
nienie, dotychczasowy sposób zatrudnień  i t t  m nn i rśla- 
kowanój obyczajności. —  K onkurs oznacza s ę do 2 © g o  
SL.Wletnia r . 1?.. w k tó iym  ato li term in  e ?gł( sić się 
może ubiegający o tę posadę osobiście lub listam i f r a n  
k o w a n e m i  do samój D yrekcyi Z dro jjw iska  w Szezawn ey.

______________ (2 6 6 -1 -3 )________________________

na iat 5  lub 1 0 - 0 rneg °  1 8 9 > U / s l t r / i d W d  f jąk  83; Paszy 64  morgów, 
w gotówce dochód złr. 4 0 0 . W ysiew ozimy korcy 36 , 
Koniczyny morg. 36. Orka pod Jar gotow a, opał po
trzebny, Budynki dostateczne. Adres: U .  post. restant. 
Sam bor (27i-ti3)

W Y / * « » w a i «  p o szu k u ję  do m ego zak ład u . 
U I / a U I C w S z c z ę s n y  B u czk o ^  s k i ,

(2 67-1 -2 ) Zegarmistrz w Tarnowie.

Handel J a n a  JS a g ie l
przy  ulicy Szew skiej w  K ra k o w ie  u trzy m u 

je  o d tąd  S k ła d  jed n y ch  z najlepszych

M ąk p a r o w y c h
p ro dukow anych  w m łynie Sz ozepanow ickim  

i tuk o w e sp rzed a je  się (2 75-1 -3 )

istotn ie po cenach fabrycznych .
W  tym że h an d lu  także d o stać  m ożna co

dziennie św ieżo n ad ch o d zące  D ro żd że  p ra 
so w an e  z najlepszój F a b ry k i w iedeńsk ie j.

... #

Za c.k. wyłącznym przywilejem

POMADA z CHMIELU.
Pomada z chmielu wzmacnia w wysokim stopniu 

skórę na głowie, sprawia bujny porost włosów, 
zastrzega i zapobiega zupełnie wypadaniu wdosów', 
i tworzeniu się parpli i kołtunów, i jest najwygo
dniejszym i najpewniejszym środkiem do farbowa
nia siwych włosów trwale i naturalnie na blond, 
czarno lub ciemno. (2 .V -2  3)
C en a  z łr. 1 c. 50 —- z p rz e sy łk ą  1 z łr. 60 <\

KALLOM I RYN
najsilniejsza pomada do farbowania włosów 

na blond, czarno i ciemno.
Dra E. Hikisch i C. Iłuss w Wiedniu. 
C ena 2 zł. — z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą 2 z ł. 10 c. 

Główny skład utrzymuje C. Ełuss w Wiedniu 
, W aagengasse N. 884-,“ również utrzymują:

w K R A K O W IE  p. Józ  f  B a r t l , — wo L W O W IE  p. Tooia- 
nek  — w JA R O SŁ A W IU  p. Boh«ss »pt., —  w SAM BORZE 

p. R iedl a p t .— R Z E S Z O W IE  p. S chaitter i Bpólk*.
Kupujący 12 słoików otrzymają odpowiedni rabat

K II aimxn
w m L iu

m

mMM
wysiozególnione medalem nagrody na paryskiej wyatawie św iata 

w roku 1855.
Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu, 

m  Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 c. w. a.
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute

czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- ^  
niach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach | |  
serca, nerwowych bólach głowy, uderzenach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy wf 
skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp. z najlepszym skutkiem używane m 
zostały najlepsze rezultata okazywały.

Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz 
z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich wydrukowane i dla omamienia 
Publiczności naw et moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z powodu podobień
stwa co do powierzchnej formy swćj, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; prze
to  przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że k a id e  pudełko  
proszków  seidlickich p rzezem n ie  w yrabianych dla ro zró ln ien ia  od podobnych innych wyrobów  
opatrzone, są moją m arką zastrzegającą , i moim podpisem , a k a id y  papierek biały jednę  dosis 

proszku  zaw ierający, wyciśnięte m a  o zn a czen ie :  „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u l v e r w 
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :  

w  E K I l H O U  I K  p . Dr. S a w ic z e w s k i  aptekarz i p. M . J a w o r n ic k i ,
w e  L W O W IE , p. Piotr Mikolasch i p. J. F. Klein, ^

»  B ia ły ,  p. K eler’* optok. i p. J. Bere e r -  w  B ra e ia n a ch .  p. Jć*ef Źmiukowski i p. B F a d e n h e c h t ttókrce  g :  
p J  Csaruik — to Brodach, p. Er. Deckert — to Bucmacmu, p. J- Czerkawski — w  Caerntotocach, p. J . R ó- w 
L in k i  i p. len  Sehnirch -  «, Dohrom ilu  p. A. Grotowski -  w  D rohobyczu  p. L. Kleczkowski -  w  (J ltm a- ”  
nach  p. N. Heim — tcG w ożdżcu  p. W . Hayder — w Ja g ie ł n icy  p. J . Fisokhaoh — to Ja ro s ła w iu  p. J  Rohm— 
to K a lis zu  p. F. Hildebrand -  w  K ołom yi, p. W . Kapfermann i p. J . Zachuriasiewicz — to K ry n icy  p. H. N i- 
tribitt — w  L im a n o w ie ,  p. A. Muller — w  lUakotoie, P E. Maiar — *» M anasterzyskach, p. J . Lipnohit* — 
w  N a siczy  p. A. Merayoh — w  N o w y m -S q c zu ,  p. Kosterkiewicżowa wdowę — w  N ow ym T aryu  p. C. L auor— 
w  O św ięcim ie p. W . Polaoisofc — w  P odgórzu , p. 8 . Schlesinger — w  P rzem yślu  pp. F . Gai letscMsa t Byn ( p. E. Ma
chulski w  P rzem yślanach  p. St. Midleeki — w  R ado szyn ie  p. W . Resoh — w  R ozdole  p. Edw. Kornberger — 
t» Sam borze, p. K rie jse i.e n  — w Sanoku  p. J . Zarewicż — w  Sucza to ie , p. E. Botcżat — w  Starem m ieście  p. A. 
Grotowski — to S lan isław oto ie, p. Tomanek, - w  S tr y ju  p. Nuesenblatt — w Tarnopolu , p. A. Morawetn i p. La- 
tinek i Spolka — w  T a rnow ie , p .J .  Jahn  — w  T o ru n iu  p- A. Giełdsińsk: — m T yśm ien icy ,  p. Karol Nęcki — 
w  W adowicach, p. E rsnc  Foltia, p. Schwarz i p. Heine — u> Z a le szc zyka ch  p. J . Kodrębski — w  Z ło czo w ie  p. 
W o lf Korkna. ,

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na ^

Prawdziwy Oićj tranowy z wątroby miętasowej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGHN w Norwegii.

Praw d, iwy t t l e j  t r a n o w y  * w ą t r o b y  m l e t u s o w ń j  ożywa eią z najlepszym skutkiem n slab'JSCiach i  
piersiow ych i p łacow ych, w szk ro fn łach  i w słabości „R ach itis."  Leczy najaastarcalsze cierpienia podagryczne |  
i reum atyczne, również jak  i ohroniożae wyrzuty skóry. . -

S y p t . i i .  f la n k a  dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobisnego, opatisona jeet moją m arką ochrania
jącą  i moim podpisem. . , (575 -4 4 -5 0 )

łat Cena eałój butelki 1 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.
A . Moll, aptekarz i fabrykan t w yrobów  chem icznych w W iedniu N. 562.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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STOKFISZ moczony
s p r z e d a je  s ię  w H a n d lu  

A d a m a  C i e c h a n o w s k i e g o
pod Murzynami w K r a k o w ie .  (246-3-10)

W  HANDLU 
KAROLA HERRMAłtfM

W K R A K O W I E ,
j a k o  w g łó w n y m  S k ła d z ie  r ó ż n y c h  A r ty k u łó w  n a 

b y ć  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a s u :  ^

W o d ę  B ergera  do farbowania włosów, wąsów i fa
worytów w ró inyoh  odcieniach, pudełko . . .  5 8 0

M ydło H enryka M ichaud w Paryżu do wywabiania
plam , s z t u k a ...................................................................... —  15

M asa woskowa patentow ana angi-laka do zapraw ia
nia podłóg  i posadzek, kolor żó ł
taw y i oranżowy, f u n t ...........................1 45

dto orzechowy i machoniowy . . . .  1 1 0
V inaig re  A rom atique de Jean  V ine. Bully ń P a

ris, służy jak o  środek do podwyższenia i za
chowania wdzięków piękności, zapobiega trę - 
dom, Fszajom , piegom , cachnieniu z ust, wzma
cnia d z ią ,ła  i nadaje  zębom białości, łagodzi 
reum atyczne boleści, uśm ierza ból głow y, oczy
szcza zi psute pow ietrze itd ..............................................1 90

Pom ada D ra sław nego D u p u y tren  przeciw  wypada
n iu  włosów i zapobiegania ich s iw ie iiu , słoik . 1 —

Pom ada D ivine, czyli pom ada B o s k a .............................i  —
Pom ada F leu r d ’O ra rg e , au R eseda, Y io le ttś , A la

R ose, aux F raises, s ł o i k ................................................—  ;  o
Pom ady w różnych gatunkach, słoik od 2 5 k r. do 2 —  
O leiki M acassarow e, flako lik . . . od 30  k r. do 2 —  
K lettenw urzel O ehl do włosów, flakonik . . . . —  7 0 
Tyrolski O iejek „ dto. dto od 70 kr. do 1 30 
B uile A ntique franc., O lejki do wl sów A la Ro

se Mousseline, Y io le tte  e tc ., flakonik . . . .  1 50
01- jk i do włosów różnego rodzaju, flak. od 5 0 k. do 1 — 
Parfum etye francuzkie i arg ie lsk ie  E x tra its  u’0 -  

d urs doubles, R ose, fleur u’O r ngor, M arechatle,
V erve n , Muse, Jasm in, V itiver, Mille fleur,
Puis de Sen teur e t '., flakonik od 50 kr. do 3 —  

Ess B ouquet Bayl y e t i ,  Jockey  Club B ouquet, 
B o u q u e t de la  R eine, Geranium , Spring  flo
wers, E sp rit de Patchouli, E sp rit de fleurs
d ’Orango, f l a k o n i k ...............................o i  75 k r. do 2 7 5

S tom atikon , woda do ust, f la k o n .....................................—  8 7
A natherin  d 'o    1 4 0
E au d j  B otot e to  „ ........................... 40  do 1 30
Eau de Cologne, flakorik  . . . . od 5 0  k r . do 1 4 0
E iu  A thenienne, fl k o n .......................................... 1 25 i 2 50
E .u  de fl-.ur d’O range trip le  . . .  . 1 60  do S —
E au de V ie do L eva de double A m bre, flak. 1 50  do 3 —
Eau de Princesses, flak n .......................................  i —  7 5
E au de B  ; o t e .............................................  5 0 , 75 i 1 —
Col Cream B .y iey  etc., s ł o i k .............................................2 15
M y -ło  z ziót B urchard ta, sztuka .  ......................... —  4 i

dto R ichardsona „ . . . . . . .  —  35
dto D upont . .  „  —  35

M ydło m igdałowe, z a s z : u 'ę  . . . . od 15 do —  60 
M ydełka kokosowe, A m bre, M usk, Y io lette , fru -

h t.w e  etc., s z t u k a ...............................od 5 k r. do 1 —
C h ritas do golenia, s ł o i k ............................................1 —
P ia s te m  na nagnio tk i, sztuka . . . 1 kr. tuzin  —  75
A ngielskie Sm arowidło do wczów gospodarskich,

Pojazdów i Maszyn, c e tn a r ............................... 14 i 16 —
Gumowa mcź angielska do zm iękczenia każdej skó

ry  i d la je j  wodotiw ałości, puszka 7 5 k r. 1 5 i 2 60 
Kalosze gumowe prawdziwe am erykańskie, suknem

podbite , 1 para  m ę z t ic h ...................................................  —
dto d a m s k i r h ...................................... 2 25
dto Rustaw  B c o l s .................................7 —

B ronnera wod* do wywabiania plam, flakon 21 k r. i —  54
P io sz e k  na owady, f l a k o n ........................................ —  25
S jk  S tyryjski d la cierp ący h na piersi, flakon . —  88
H euiys Calcined M agnesia, flakonik ............................ 3 20
Pastylki B ilińskie, p u d e łk o .................................... 3 5 i —  70
Pute pectorale pana G eorge w E p ina l na wszel

k ie  słabości piersiowe jak o  to :  grypę, duszneść, 
kaszel, k a ta r, chrypkę i t. p., pudełko . . . .  1 9 0

M itsham P epperm uit Lozenges, P asty lk i angielskie
m iętowe z bardzo przyjemnym  smakiem , pudełko —  60

Proszek do ostrzenia b rz y te w .......................................... —  25
P asta  dto  —  75
Army R azors brzytw y angielskie, 1 sztuka płasko

s z l i f o w a n a ..........................................................................1 3 5
1 sztuka dento s z l ifo w a n a ............................................. 1 75
1 pudełko zaw ierające 7 sztuk . z lr . 10  do 25 —  

B rzytw y angielskie najsław niejszych fabrykantów
w Sheffield, po cenie za sztukę . . . od 1 do 10 —  

E ncrivore, woda do wywabiania plam atram ento
wych z bielizny i papieru , f l a k o n ......................... —  8 8

T he Suisse, H e rb a ta  Szw ajcarska, paczka . . . —  85 
O d tn tin e  c .m posće par M r. J .  P e lle t.er w Paryżu

P asta  na zęby najlepsza, słoik . . . . . .  l  —
dto drug i g a t u . e k ............................—  75

O dontine T y n k tu ra  na zęby Joanow icza . od 40  d j  —  80
Em ailin P a s ta  na zęby sztuka . . . od 15 do —  2 5
Proszki Se id liłza  prawdziwe angielskie pp. S h u it-

lew orth i S lam per, pudełko . . . .  1 25  i 1 90 
Essencya Engelhofora na wzmocnienie m uskułów

f la k o n ik .....................................................................................1 —
P a stille s  fum antes trcc .czk i paryzkie, pudełko . . —  45
M agenlikier D ra  K rum bholzu, f l a k o n ......................... —  55
Prawdziwy o h j  tranow y z w ątroby miętusowej,

b u t e l k a ....................................................................................   _
Essencya d ługiego życia D ra  K itsow  w Augsburgu,

flakon . . . . . . . . . . . . . . . .  —  7 0
D ra  P in tera  p igu łk i na słuch, pudełko . . . .  1 30
D ra  R um ershausena Essencya na oczy, flakon . . 3 15
Politura na  M e b le ....................................................................1 5
A tiam eLt chemiczny do znaczenia bielizny . 50 i 1 2 5  
Sam ow ary rossyjskie mosiężne i tom bakowe różnej

wielkości, za s z tu k ę .................................. od 12 do 80  —
Lampy francuzkie M oderateur m etalow e i j o re t-

lanowe, s z tu k a ............................................. od 5 do 50 —
O prócz r tg o  z: a jdują  się w tymżo handlu : Dywany u l-  

g ń lsk ie , K . m z dki, T orby , h u 'c rk i podr żne, Pan t.fle  
damskie i rnęzkie, Czapki inęzkie, wyrooy z B rytania me
talu, C zajniki, Cukiernic , Garnuszki do śra ittsny , M ie
dnice i Spluw aczki m osiężne rosyjskie, wyroby z  po cela- 
ey saskiej, W ed g .w o o d , C ukiernnzki drewniane, L aski, 
Spicruty, Parasole, apar. ty chirurgiczne gumowe, R ese r- 
v ire, Clisoiry, Sondy tto .,  jako  tez i inne artykuły . W szel
kie obstalucki przyjm uję, i w ja.-, najkrótszym  czasie usku
teczniać obowiązuję się.

(1 95-2 -6 ) K aro l H errm ann  w K rakow ie.

T E A T R  K R A K O W S K U
POD DYRERCYA.

J U Ł I U S f c A  p f k i f f r a .
Dziś w e  W t o r e k  d .  4  M a r c a  1 8 6 2 .

Zabobon czyli Krakowiacy i Górale.
CZEŚĆ II

Obraz narodowy w 3 aktacb z tańcami, śpiewami, chórami, 
prze* J . N. Kamińskiego oryginalnie napisany, muzyka K a -  

__________  rolą Kurpińskiego.__________

W Drukarni „CZASU.**
R*3jd*c« Drukami, Antoni łtother.


